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Protest w sam czas.
Zapisując przed kilku dniami z uzna

niem deklaracyę rządu warszawskiego w 
Bprawie udziału jeąo w rokowaniach brze
skich, podkreśliliśmy, iż cała opinia polski

popiera, gdyż cała jest zgodna w tern, źe 
boż Polaków niczego o Polakach stanowić 
■me wolno.

Jak słusznem i jak prze widu jącem było 
stanowisko Warszawy, okazuje się dzisiaj, 
wobec wiadómości, że między państwami 
centralnemi a Ukrainą stanął pokój. Sta
nął —  bez udziału rządu polskiego, a cho
ciaż treść jego nie jest jeszcze znaną w chwi- 
li, gdy piszemy te słowa, niemniej można 
przypuszczać, że w tej czy w innej formie 
♦postanowiono tam coś o granicach państwa 
polskiego, skoro chyba musiano zająć się 
granicami Ukrainy, która z państwem tern 
stykać się ma w przyszłości.

Dwa tereny mogłyby, w zasadzie, wcho
dzić w rachuby i przypuszczenie. Jeden, Ga- 
licya wschodnia, musi być oceniany pod ką
tem oświadczeń Kr. Czernina, który zapo
wiadał wielokrotnie, że wszelki pokój na 
froncie wschodnim rozumie jako układ bez 
aneksyj. Wynikałoby stąd, że Galicy a 
wschodnia nie powinnaby stanowić przed
miotu rokowań. Stanowisko to jest oczywi
ście stanowiskiem Polski, gdyż w skład 
"*zvszłego państwa naszego powinna wejść 
G^icya cała, zarówno zachodnia, jak wscho- 
d

'ozostąje wszakże Wołyń i Chełmszczy-
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rałny i ekonomiczny, oraz wpływ na stosun
ki wewnętrzne, musi iść państwu polskiemu, 
a w interesie przyszłego zgodnego pożycia 
między sąsiadami układy takie nie mogą 
być pominięte.

Dziś wszyscy już chyba przekonali się, 
jak przezornie i celowo działał rząd polski, 
zanosząc, z góry swój sprzeciw, jak był,do
brze poinformowany o spodziewanych wy
padkach i jak przewidział, że w najbliższym 
czasie przyjdzie mu skupić dokoła siebie 
wszystkie myślące warstwy narodu, aby ich 
silą moralną poprzeć swe stanowisko. Kon- 
sołidacya ta dokonała się. I  dzisiaj wie już 
świat, że naród polski nie akceptuje ża
dnych układów, któreby dotykały jego 
praw chociażby w najdalszej linio, jeżeli u- 
kłady te zostały zawarte bez udziału rzą
du warszawskiego i jego pieczęci na swym 
dokumencie nie fńają.

Ocenę stanowiska państw centralnych 
należy odłożyć do chwili, w której szczegó
ły układu będą znane. Wówczas okaże się, 
jak wyglądało zachowanie się tych czynni
ków wobec żądania państwa polskiego, aby 
je do układów dopuścić. W  szczególności 
dowiemy się, czy nacisk mocarstw central
nych za tym udziałem, przeciwstawiany li
chym wykrętom p. Bomsteina-Trocldego, 
był dość silnym i czy wykonywano go na
prawdę z chęcią uzyskania rezultatu. Jak- 
kołwiekby jednąk badanie to wypadło, sta
nowisko narodu pozostaje niezmienione. Nip 
idzie nam o bezpłodne prawowanie się, czy 
ł^oś działał szczerze, czy nieszczerze, czy 
opory 1 matactwa bolszewickie traktował
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zapadło w sprawie tych ziem, do-których 
mamy prawa niezaprzeczalne i  oczywiste. 
Praw tych ani nadwerężyć ani wstrząsnąć 
nie zdołały żadne uroszczenia z innej stro
ny, uroszczenia wyssane z palca i niemożli
we do podtrzymania żadnym argumentem 
poważnym. Naibli/sze dni pokażą, prawdo
podobnie, co się w tej kwestyi w Brześciu 
stało i czy co sic stało. Na wszelki jednak 
wypadek raz jeszcze musimy stwierdzić, 
że rząd warszawski, a z nim razem cały na
ród nie przyjmą, i n‘e zatwierdzą żadnego w 
tej sprawie rozstrzygnięcia i z góry przeciw 
niemu protestują, gdyż zapadło Ono bez u- 
działu rządu, a temsamem bez zgody pań
stwa i narodu polskiego. Po trzecie, między 
Ukrainą a Polską niezbędne są układy bez
pośrednie, gdyż na terenach Ukrainy znaj
duje się żywioł polski, reprezentujący tam

Idzie nam o los własny, nie o kwalifikaeye 
moralne innych. Nic o nas —  bez nas. Od 
tego Polska nie odstępuje.

POKÓJ Z UKRAINĄ.
Wczorajsze telegramy nocne przyniosły 

wiadomość, że między Ukrainą, a państwami 
centralnemi został zawarty w Brześciu Li
tewskim układ pokojowy. %

Wiadomość ta nie przychodzi niespiodzie
wanie. Odkąd w taktyce p. BornsteinaćFro- 
ckiego wobec czwórprzymierza zaczęło do
minować odwlekanie, usiłowania państw 
centralnych skierowały się wyraźnie ku u- 
zyskaniu pokoju z reprezentantami Central
nej Rady ukraińskiej z Kijowa. Przyznał to 
wprost hr. Czernin, potwierdzono półurzę- 
dowo z Berlina. Z głosów tych wynikało, że 
pokój z Ukrainą przedstawia dla państw cen
tralnych materyałne znaczenie daleko więk 
sze, aniżeli układ z Rosyą. O ile bowiem Ro- 
sya, półn. miotana rozruchami, jest czynni-

Doważna warstwę snołeczna O nrawo w J  kiem niepeynwm i niewiadomo,
• -j . czy bolszewicy długo będą ją reprezentowali,

żywiołu, o nrehnmowany iego rozwoj kultu- 0 tyle jej zapasy są tak szczupłe, że o wydo

staniu stamtąd znaczniejszych ilości wiktua
łów, zwłaszcza zboża, mowy być nie może. 
Zaś hr. Czernin wyraźnie zaznaczył, źe na
dzieja podżywienia się ze spichrza Rosyi, ja
kim była Ruś, odgrywa w dążeniach do4 
pokoju z Ukrainą bardzo ważną rolę. Osta
tnie narady berlińskie, w których uczestni
czyli także Hindenburg, Ludendorff, a nad 
których treścią łamano sobie głowę w dzien
nikach, miały za przedmiot prawdopodobnie 
pokój z Ukrainą.

Sytuacya bolszewików stała się wobec, te
go układu drażliwą, i niemal, śmieszną. Jesz
cze przed paru dniami p. Bornstein-Trockij 
zaprzeczał Ukrainie prawa zawierania samo
dzielnego pokoju. Bolszewicy uznawali 
wprawdzie teoretycznie jej państwowość, 
lecz zastrzegli się, iż republika ukraińska 
jest jednein z samodzielnych państw, wcho
dzących w skład republiki federacyjnej ro
syjskiej i tylko wespół z republiką rosyjską 
może pokój ̂ zawierać. Aby to twierdzenie u- 
mocraić, bolszewicy wywołali na Ukrainie 
ruęłi przeciw Centralnej Radzie kijowskiej 
i stworzyli rodzaj kontrrządu, który rezydo
wał w Charkowie i szedł zupełnie na czer
wonym pasku petersburskim. Doszło do te
go, źe w Brześciu dwa te rządy występowa
ły obok siebie i przeciw sobie: jeden oświad
czał się za pokojem, zawieranym razem z 
bolszewikami, drugi za zupełną samodziel
nością państwową Ukrainy i za jej prawem 
do pokoju odrębnego. Wydarzenia idą je
dnak teraz w galopie. W  parę dni po przy
byciu charkowskich delegatów do Brześcia, 
Charków został zdobyty przez wojska'Rady 
Centralnej, wczoraj zaś delegaci tejże Rady 
zawaili z państwami centralnemi pokój.

Bolszewicy nie uznają go oczywiście — 
co jednak na położenie żadnego realnego 
wpływu na rezae nie wywrze. Aby protest 
miał znaczenie, musi być poparty siłą mate- 
ryałńą lub przynajmniej moralną. Pierwszej 
uh*..po^idia. -rząd
czy! ją sam, demoralizując armięioerałacając 
granice z wojska. Na drugą powoływać się 
nie może, gdyż dzierży władzę terrorem, 
wbrew olbrzymiej większości społeczeństwa, 
dzierży ją tylko przez więzienie i mordowa
nie przeciwników, przez najdziksze represye 
i przez celowo wzniecany chaos, który nie 
pozwala siłom zdrowszym zorganizować się 
tak szybko, jakby trzeba na przeciwdziała
nie. Tron, na którym siedział p. Trockij, jest 
krzesłem o dwóch nogach —  nawet nie o 
trzech. Z taldego siedziska niełatwo wyko
nywać gesty władcze. Każdy z nich może 
zachwiać równowagę i sprowadzić koziołka.

Pokój z Ukrainą odbije się silnem echem 
na zachodzie, wśród koalicyi, z którą Rar 
da Centralna dość wyraźnie kokieto
wała.. Nie należy przeceniać militarnych je
go następstw. Front południowo-wschodni 
państw centralnych nie był obsadzony gę
ściej od północno-wschodniego i siła rozpo
rządzał,na wojsk do użycia gdzieindziej nie
zbyt się, zapewne, wzmoże wskutek trakta
tu brzeskiego, uwłaszcza, że stosunki na U- 
krainie, jeszcze ciągle niepewnej będą naka
zywały ostrożność i militarne przerddywa-

nia. Cały akcent tego pokoju spoczywa na 
stronie aprowizacyjnej. Można nie uważać 
za wykluczone, iż zapasy ukraińskie będą 
mogły przedostać się w jakiejś dozie do 
państw centralnych. W  każdym wypadku 
będzie możliwem aprowizowanie wojsk, sto
jących na tamtym froncie. Dopełnieniemmia- 
ry byłoby współdziałanie wojskowe państw 
centralnych z Ukrainą przeciw bolszewi
kom, którzy usiłują podkopywać Centralną 
Radę kijowską. I to również nie jest bez
względnie wyłączone, a w takim razie parę 
korpusów austryaokich, czy niemieckich, mo
głoby prowiantować się bezpośrednio na 
miejscu, pomagając równocześnie Ukrainie 
w wyrzucaniu, bołszewizmu.

Wojna znalazła sdę teraz, jak gdyby na 
równi pochyłej i pędzi z szybkością coraz 
zawrotniejszą, wśród groteskowych nieraz 
podskoków. Zabawna dyplomacya pp. Bom- 
steinów i Sobelsohmów poniosła klęskę. Pod
czas, gdy „politycy* ci wyczekiwała z całą 
naiwnością na „rewolucję* w Niemczech 
i czekanie to brali na seryo —  strajk zo
stał stłumiony siłą przez rząd Rzeszy, a za
warcie pokoju z Ukrainą postawiło bolsze- 
wizm za nawiasem.

Znana przemowa p. Bilińskiego vr Wiedniu była 
przedmiotem obrad Koła polskiego. P. Biliński mu
siał usprawiedliwiać się ze swych wyrażeń . . .  Par 
miętamy, ż'e wśród nich znajdowały się dziwne. 
Politykowi galicyjskiemu szło o to, aby Sejm war
szawski oświadczył erię przeciw niezawisłości pań
stwa polskiego. P. Biliński tlomaczył, że Austrya 
nie może pozbyć się takiej perły w koronie habs>. 
burskiej, jak Galicya . . .

Koło Polskie większością głosów przyjęło ze
znania p. Bilińskiego do wiadomości i uznało spra
wę za zamkniętą. Absolucya ta nastąpiła na wnio- 

P. Stapińskiego.
Zdanie nasze o fatalnem wystąpieniu b. ministra 

jest czytelnikom znane. Było surowe. Ale b ę d z i ą 
Pu »  k i e g o  z o s t a ł p .  S t a  p i ń s k i . . .
Błąd był niewątpliwie ciężki, lecz czy pokuta nie 
jest za surowa?...

6 powagę i skupienie ducha.
Książe Biskup krakowski do wiernych.

Dtrzym/ujemy z Książ ęc o-Bi skupi ego Or- 
dynaryatu następujące pismo do wiernych:

Drodzy w Chrystusie!
Od wiciu lat w całym prawic Kościele ka

tolickim, również i w wielu kościołach Na
szej Dy e cezy i odprawiają się w dnie osta
tnie karnawału, poprzedzające rozpoczęcie 
Wielkiego Bo$tu nabożeństwa przed wysta
wionym Najśw. Sakramentem. Nabożeństwo 
w tych właśnie dniach ma za swój osobny 
cel przebłaganie P. Boga za te wszystkie 
grzechy, jakie ludzie w szale używania i za
baw karnawałowych popełniają. Zdawałoby 
się, że wśród wojny i jej tak strasznych 
skutków: nędzy, głodu, pomoru, ogólnego 
przygnębienia i niebezpieczeństwa nabożeń
stwa te są zbyteczne, gdyż ludzie chyba te
raz nie myślą o zabawie.

Przychodzą Nam jednak na myśl te sło
wa P. Jezusa: „Albowiem jako przed poto
pem jedli i pili, żenili się i za mąż dawali aż 
do onego dnia, którego wszedł Noe do ko
rabia i nie poznali, aż przyszedł potop i za
brał wszystkie*. Mat. 24, 39.

Tak też i dziś jest. Tysiące Braci naszych 
poginęło od miecza  ̂ tysiące ód pomoru i 
głodu; nędza coraz straszniejsza się rozsze
rza tuż koło nas, a jednak iluż tak lekko
myślnych! żyją jakby za najlepszych cza* 
sów, skoro tylko środki ku temu starczą, 
jakby oślepieni żądzą używania nie wiedzą, 
co się wkoło nich gotuje, jak wyzywająccm 
jest to ich postępowanie!

Z obowiązku Naszego pasterskiego, a przy- 
tem przejęci troską o przyszłość naszą nie 
możemy pominąć, drodzy w Chrystusie, tej 
chwili, aby z jednej strony zganić, jak na
leży, tę nieopatrzność, która w dzisiejszych’ 
chwilach przechodzi w prawdziwy winę, a 
zarazem wezwać Was, byście jak najliczniej 
z głębokiem przejęciem się kupili się w ko
ściołach naszych przed Najśw. Sakramen
tem. Potrzeba nam nadzwyczajnych łask 

Bożych, byśmy te ciężkie przebyli chwile, 
potrzeba pomocy P. Boga, by uchronić nas 
od bardzo możliwych przewrotów, potrzebu
jemy więcej, niż kiedykolwiek łask i wspar
cia z niebios, byśmy Ojczyźnie naszej siu- 

i żyć mogli, kiedy ona widzi przed sobą ju- 
| trzenkę lepszej przyszłości, tak jednak ze 
1 wszech stron zagrożoną trudnościami i nie
bo zpie c z eń stwa mi.

Niech więc te nabożeństwa zgromadzą nas 
wszystkich tam przed P. Jezusem, utajonym 
w Najśw.' Sakramencie! Wyznawajmy na
sze winy, błagajmy o pomoc, pTOŚmy o chleb 
codzienny, o światło i dobrą wolę, o zmi
łowanie Pańskie nad nami!

W  myśl powyższej Naszej odezwy zarzą
dzamy, aby we wszystkich kościołach para* 
'frałny-ob miasta Krakowa odbyło się we wto
rek, 12. bm., uroczyste wystawienie Najśw. 
Sakramentu w monstrancji od godz. 8. rano 
do 7 wieczorem.

Nabożeństwo to należy zakończyć odśpie
waniem suplikacyj, pieśnią „Przed oczy 
Twoje, Panie* i zwykłą benedykcyą.

A błogosławieństwo Pańskie niechaj spły
nie na Was wszystkich!

Dano w Pałafcu Naszym Biskupim 
w Krakowie, dnia 9. lutego 1918.

t  Adam Stefan, 
Ksiażo-Biskup.

Pro testy .
W  ostatnich dniach podniosły się ze stro

ny polskich górników i przemysłowców za
strzeżenia pod adresem Rady regencyjnej i 
Koła polskiego, w sprawie wywłaszczenia 
kopalń francuskich w okupowanej przez 
władze niemieckie części Królestwa Polskie
go. Wysiano prawie równobrzmiące telegra
my z-gorącym protestem przeciw przymuso
wemu, niezgodnemu z prawem narodów, wy
kupu kopalń węglowych w Zagłębiu Dą- 
browskiem, które, zupełnie słusznie Dr R .N

Z literatury.
Walterscottyzm „Pana Tadeusza*.

Przed niedawnym czasem zamieściliśmy 
na tern miejscu wzmiankę o nowej książce 
o „Panu Tadeuszu4̂  dziele prof. Windakie- 
wicza. Dziś dajemy niejako uzupełnienie po
przedniego artykułu, recenzyę jednego z 
rozdziałów tej znamiennej książki. Rozdział 
ów mówi o „motywaćh powieściowych 
„Pana Tadeusza44, a właściwie o wpływach 
Walter Scota na poemat Mickiewiczowski. 
Acźkolwiek problemat ten interesowywaćby 
mógł tylko filologów —  takby się nam po
zornie wydawać mogło —  to jednak ze 
względu na wagę tematu, ze względu na to, 
ze sprawa dotyczy arcytworu naszej litera
tury, a również i ze względu na świetność 
dociekań prof. Windakiewicza, rzecz powin
na byc znana możliwie Najszerszym kołom 
mtehgeneyi.

Mickiewicz na powieściach Scotta wzoro
wał zarówno rozkład swego dzieła, jak intry
gę powieści, mówi prof. Windakiewicz. Ćo

0 rozkładu, „Pan Tadeusz44 jest szczególnie
^ThftąvT do Radzwycza.i ciekawej powieści 
5 Jrate“ osnutej na obyczajach wysp 
Sl° ^ fe k ic h . Powieść ta wydana była w

ś w ie to S ó  trGŚcią 3ej ;IeSf 0pi3 c y k o r a
1  11 patryarchy rzeczonych

wysp i Troiła. Mamy tu uczty, polo
wania, za a wy, wśród zabaw obyczajowe 
zajęcia gospodarskie, jak połów ryb na da-

lekiem morzu. Wstęp do tego morskiego po
lowania, zapowiedź łowów przypomina 
„żywcem* wstęp i zapowiedź łowów na nie
dźwiedzia w „Panu Tadeuszu*. Dajemy 
głos prof. Windakiewiczowi. „Drugiego dnia 
zabaw, goście Magnusa Troiła coś się nu
dzili, ospałości towarzystwa (the emnui “o f; 
the moming meal) w Jad en sposób nie mo
żna usunąć, w tom "3ano znać, że morze 
na brzeg wyrzuciło wieloryba i wszyscy się 
rozbudzili i na polowanie mszyli. Toż w 
„Panu Tadeuszu44- drugiego dnia podczas 
nudnego .obiadu: \

Przerwał nareszcie nudny tok obiadowania 
Gość niespodziany. Szybko wpadając gajowy, 
Nie zważał gawet, że czas właśnie obiadowy.. 
Ku niemu oczy całe zwróciło zebranie,
On, odetchnąwszy nieco, rzekł: niedźwiedź

Mospanie.

Poczem też wszyscy gotują się na pole
wanie. U Scotta Magnus Troił obejmuje 
przewodnictwo polowania, młody Mertoun 
przy hieni się naraża, jak Tadeusz Mickie
wicza. Na drugi jeszcze szczegół podobień
stwa zwraca uwagę uczony. Oto w „The 
Pirate44 poeta wyspiarski Klaudyusz Halcro 
roztacza szerokie opowiadanie, ustawicznie 
przerywane, tak, że Halcro nie może spa
miętać, na czem stanął i raz po raz zwraca 
się do ̂ słuchaczów pytaniem: „hut where
was I in my story?44 (ale gdzie to byłem w 
mojej historyi?) „Toż w „Panu Tadeuszu* 
mamy taką samą przerywaną powieść Woj
skiego o Domej.ee i Dowęjoe, z zapytaniem

do słuchaczów czy do siebie: „na czemże 
więe stanąłem?44.

Drugą powieścią Scotta, która na niektó
re motywy „Pana Tadeusza* wpłynęła, był 
„WaverLey* (1814), gd^ie perypetye życio- 
wre bohatera, młodego Edwarda przypomi
nają nieco dzieje Tadeusza. W  tej też powie
ści Scotta znajdziemy etnografię szkockie
go ̂ „zaścianka*, pokazanego nam w góral
skim klanie szkockim, a patryarcha tego 
klanu Fergus Mac Ivor (postać wspomina
na przez Mickiewicza i w jego wykładach 
paryskich) przypomina Maćka, nad Maćka
mi. Szersze atoli a nalocie odnajdziemy w 
powieści Scotta: „R o b-R o y “ :

„Młody Francis Osbałdistone przyjeżdża 
z Londynu na dwór s t r y j a  Hildebranda 
w Northumbryi i poznaje naprzód ładną ku
zynkę, z którą miał się ożenić. Po przyby
ciu jego następuje zaraz uroczysty obiad 
familijny. To zupełnie jak gdyby początek 
„Pana Tadeusza44. Dyana była przeznaczona 
jednemu z Osbnldistonów, układem rodzin
nym na żonę. Rodzina jej skompromitowa
na politycznie, przelała resztki majątków na 
Osbaldistonów i stąd Dyana u nich się wTy- 
chowywała i^czekała tam na męża, jak Zo
sia, na dwrnrzc Soplicowskim. Opiekował się 
nią tajemniczy zakonnik katolicki Father 
Vaughan, który był jej w/łasnym ojcem, 
skompromitowanym politycznie i :stąd w tej 
szacie ukrywający się przed władzą i pro
wadzący dalszą agitacyę na rzecz gotują
cego się powstania szkockiego. Będzie to z 
pewnemi zmianami ksiądz Robak. Ozy Mi

ckiewicz korzystał z „Rob-Roya* trudno u- 
dowodnić; w powieści jednak znajduje się 
kilka momentów, któreby taki wni-osek u- 
prawniały*. Na&zem zdaniem przytoczona 
przez prof. Windakiewicza treść usprawie
dliwia dostatecznie tę tezę.

Badając powieści Scotta, można zauwa
żyć także innego rodzaju zależności, które 
to studyum w zajmujący sposób uzupełnia
ją. Więc przedewszystkiem częsta u Scotta 
skłonność ̂  do rozwiązywania splątanej po
wieściowej fabuły przez spowiedne wyzna
nie bahatera- na łożu śmierci. Tak np„ zau
waża autor książki, w „The Heart of Midło- 
thian* schorowany George Stannton opo
wiada Jeaimie Deans hiistoryę swego ży
cia, która to spowiedź czyni zrozumiałemi 
poprzednie perypetye powieści. Spowiedź ta 
jest dość zbliżona d$ spowiedzi księdza Ro
baka i jest'przerywana uwagami Jeanny, 
jak vf Mickiewicza —  uwagami klucznika. 
Tak samo podobieństwo spowiedzi Roba- 
kowej odnajdziemy w powieści Scotta: 
„A  legend of Montrose*. Tutaj prof. Winda/- 
kiewicz unaocznia na kilku zwrotach, jak 
wyrażenia i ekspresya Scotta odbiły się na
wet na zwTrotach stylowych „P a f^  Ta
deusza*.

Doprawdy jednak rewelacyjne są , uwagi 
autora, skreślone na temat podobieństw 
„Pana Tadeusza44 do tyle zbanalizowanej już 
nawet Łucyi z Lammermoru (The Bride 
of Lammennoor*). Przypomnijmy sobie, jak 
to istotnie u Scotta parweniusze Ashtonowie 
opanowali debili bankrutujących magna-.

tów Ravenswoódów, coś jakby właśnie So
plicowie, rozsiadli na dawnem dziedzictwie 
rurykowiczów może Horeszków. Tam u 
Scotta miłość między młodym Ravenswoo 
dem a Łucyą Ashtomówną —  u Mickiewi
cza miłość Tadeusza i Zosi. „Spór, opisany 
w „Panu Tadeuszu44 (spór Horeszków z So
plicami) nie jest sporem Montekich z Kapu- 
letami, ale Ravenswoodów z A stenami, tj. 
odwiecznych karmazynów z parweniusza
mi, których dzieli krzywda doznana i zemsta 
zaprzysiężona, czego w sporze weroneńskim 
niema44. Poza fabułą romansową, odnajdzie
my w „Łucyi z Lammermooru* figurę och
mistrza. Caleba BalderStona, powtórzoną w 

Kluczniku Mickiewiczowskim. „€aleb też 
był wyobrazićieiem i czujnym stróżem trą
dy cy i wielkiego rodu, żył ich. minioną wiel
kością i spóźnionemi uroszczeniami. Choć 
z dawnej zamożności jego panów nie wieje 
zostało, zachowywał wobec ostatniego po
tomka tego rodu dawną ceremonialność i 
pompatyczny nastrój służbowy, jakby przy 
rzeczywiście jeszcze istniejącym wielkim 
dworze. Proste talerze i pospolite butelki 
przemieniały się w jego oczach w królew
skie serwisy i zastawy, wołał koniuszych, 
mistrzów kuchennych i piwnicznych, choć 
sam już tylko* przy zubożałym panu w naj
większym niedostatku wegetował*. Któż z 
nas nie pothwyci v/ Calebi& zasadniczych 
rysów, ożywiających oryginalność i mimo- 
fystyczność Gerwazego? —  Prof. Windakle-* 
wieź z właściwą sobie sumiennością prze- 
prowadza szczegółowa paralele tych .&wn
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| my^lu ('szczególnie: żelaznego) w KrólestwieEuber ze względu na łączność złoża, każe 
nazywać bez nieuzasadnionego rozdrobnie
nia w nazwach lokalnych, po-prostu: Zagłę
biem p o 1 s k i e m. Depesze wzywają Rade 
regencyjną, oraz rząd polski w Warszawie, 
a także Kolo polskie w Wiedniu do przeciw 
działania tej szkodliwej akcyi
władz okupacyjnych. ~ - ^ ----  I

Pierwsze jaskółki o zamierzonych w tym lu  c k o n o m i c z n e m  w i e l k i e  
kierunku projektach, doszły nas już przed b e z p i e a z e ń s t w o. 
kilku miesiącami w tonie bardzo uspokaja 

.de przemysłowcy polscy

. \ - - <—. -      o  /
niezbędnie potrzebną i nic z niej uronić nam 
nie wolno... Miejmy nadzieję, że minister 
skarbił poi., dr. Steczkowski, w porozumie' 
ni u z Radą Zjazdu przem. górniczych i mi

r   nistrem roln. p. Zaglenicznym, potrafi podo-
pruskich bnie, jak się to stało z terenami Schlutiusa 

‘ z a ż e g n a ć  g r o ż ą c e  P  o,Us c e n a  p ci
ii i e - 
K. Z.

jącym: .de przemysłowcy polscy i inne in
teresowane koła porobiły u miarodajnych 
w lad z kroki, by obronić interesy polskie 
przy Iikwidaeyi górniczych przedsiębiorstw 
zagranicznych w Królestwie Połskiem. 
W tyra celu miał skarb Królestwa Polskiego 
zakupić.

1. Kopalnię „Czeladź" % kapitałem 
akcyjnym 3,750.000 fr. i wytwórczością 600 
tysięcy ton węgla rocznie.
* 2. Kopalnia „hr. Renard" % kapitałem ak

cyjnym 7.686.873 rb. rocznie, której dywi
denda w r. 1912— 13 wynosiła 400.000 rb. 
rocznie, a wytwórczość (br. Renard i An
drzej II) przeszło 700 tysięcy ton węgla ro
cznie. .

3. Sosnowieckie To w. kopalni węgli, 
kfuszen w Sosnowcu (Societe aaonyme do 
charbomages, mines et usipes de Sosnowice), 
Kapitał akcyjny wynosił 1912/13 roku: 
9,750.000 rb.. a oprócz tego obligacyi 
5.311.437 rubli. Dywidendę wypłacono 
12 i Vt procent. Do Tow. tego należą kopal
nie: „Niwka“ (wytwórczość w  r. 1916: 
3.179.619 q.). Klimontów I, U, ID. (2,142.661 
q.), Mortimer (2,377.203 q.), Miłowiee
(4.590.877 q.). • , *

Początkowo dochodziły nas nieokreślone 
bliżej wieści, że rząd niemiecki zamierza na
być te kopalnie wspólnie z rządem polałam, 
przyczepi, rozdział włożonego kapitału miał 
być w stosunku 60% do 40%, co oczywiście 
pozostawiłoby kopalnie w  zupełnej od kapi
tału niemieckiego zależności. Rząd polski 
rzekomo niemiał się zgodzić na takie wa
runki nabycia. W  krótki czas potem donio
sła ..Godzina Polski", że Tow. „hr. Renard" 
w Somowcu zostało sprzedane za 15.000.000 
rb. właścicielom huty ..Laura" na Śląsku, 
przyczein dodaje: „że w kołach zbliżonych 
do miarodajnego źródła podobną wiadomość 
uważają za niezuoełnle ścisłą. Donosi ró
wnież, że mają być sprzedane także zakłady 
Tow. Sosnowieckiego, ubolewając przytem, 
że nie nastąpił wykup tych dóbr przez pań
stwo polskie, bo u nas wszystko kończy się 
na projektach —  a ..nasi kapitaliści drze
mią".

Słuszność zaznaczyć każe^ że kapitał 
francuski u nas nie zdobył sobie szczególnie 
dobrej sławy. Taki Credit Lyomais^ naby
wając w Królestwie Polskiem kopalnię^ sta
rało się wycisnąć z nich zyski jak najwię
ksze, kierując wszystkiem z centrali pary
skiej. a na miejscu utrzymując wcale dobrze 
płatnych t» w .  „malowanych dyrektorów"* 
którzy w zamian za to całą klątwę obeej  ̂go
spodarki i wyzysku sił roboczych brali na 
swą głęwę, co spowodowało ów znany przed 
lary tragiczny wypadek zabójstwa niewin
nego dyrektora inż. Karola Bokałskiego. 
Francuski kapitał jednak nie miał wcale po
wodów trzymać się łapczywie i niewzruszal
nie posiadania kopalni w Królestwie, któ
re były dłań tylko z licznych bardzo drobną 
renłującą się dobrze jednostką i nie ulega 
wątpliwości, że w obecnych warunkach po- 
$byU>y~się ich chętnie na rzecz skaTbu pol- 
skhgb, Ale rząd polski nie był w stanie pod
jąć się tej akcyi, bo nie podobna przecież 
załatwiać rachunków bez gospodarza!... 
Skrupułów tych niema wcale na ziemiach 
porskich rząd niemiecki i przeciw takiemu 
bezprawia założyć trzeba jak najenergi- 
Ćzniejsze v e t o !  Królestwo Polsikie m« mo
głoby znieść żadną miarą tak bezpośredniej 
konkurencji kapitału niemieckiego w w y
twórczości węgła, który zmiennością cen 

swoich atakowałby produkcję innych kra
jów y eh kopalń. Cała wytwórczość Zagłę
bia Dąbrowskiego, która w r. 1916 wyniosła 
52.004,769 cet. metr., jest dla rozwoju prze-

kapitałnyck postaci europejskiej beletrysty
ki. Nie sposób przepisywać ani nawet stre
szczać tych kart, odsyłamy więc czytelnika 
do samej książki, tu tylko jeszcze raz skła
dając wyrazy podziwu dla trudu 1 erudycji 
autora, która po wszechświatowej literatu
rze z równą swobodą chadza, jak i po ojczy
stej, tylokrotnie i tak wszechstronnie oświe
tlonej w uniwersyteckich wykładach profe
sora Windakiewicza. Nie mniej ująć nas mu
si i to zastrzeżenie, które autor kładzie na 
wstępie, omawianego rozdziału:

.,£popea nasza („Pan Tadeusz") nosi wy
raźnie .ś!*dv. że powstała w  okresie na.no- 
wania walterskotyzmu w  Europie: Mickie
wicz jednak korzystał z powieści wielkiego 
Szkota bardzo ostrożnie, przejmując z nich 
tylko pewne idee, pomysły, podobieństwa 
konstrukcyjne, wreszcie jakąś figurę lub 
batwny moment, a unikając usilnie jaskra
wych remmiseencyj.

„Wszystko, cokolwiek przejął Mickiewicz 
fe całe] literatury świa ta, zostało podporząd- 
kowriier jego własnemu cMowi i pomysłowi. 
'Jest to swobodne przebieranie w materia
łach twórczych, uagromadzonych przez stu
lecia; właściwe wsźyątkim wielkim auto
rom; Szekspirowi, Cerrantesowi, Molierowi, 
fUoeihemn itd/‘.

Oto są Słowa, które nieuchronnie paść 
|KK lany były, gdy zestawia słjfnnego 
er rowda i znakomitego fabuł istę Waltera

Dzieciom Polskim.
Stasiowi i Basi Dębskim.

Ka wam... mijśl zmierza,
na których przyszłość Narodu spoczęła
którzyście arką Nowego Przymierza
a prawdą żywcu ite Nie zginęła,
ite nie zginie — póki Jej testament
wg nieść będziecie w sercach, jak — sakrament!

Przeto na wasze dziś serca się kładzie,
Nadzieja nasza i Wiara i Miłość, 
którzy najmłodsi jesteście w gromadzie, 
wy, co nie wiecie co losa zawiłość, 
co trąd, jak silnie trzeba trwać pod znakiem 
tema, co na świat się rodzi — Polakiem!

Niechże wam o tem opowiedzą dzieje,
które pisali krwią dziadowie wasi,
niech z tych krwawiących kari ka want powieje
moc, co gwiazd wznieci sto, drugie sto zgasi,
i niech te karły orężem rozcięte,
uczą was tego, co — Wielkie i Świętet

A z cyców waszych krwi, rany i blizny 
niech się najświętszy pocznie dla wat pacierz, 
w którym się módlcie o miłość Ojczyzny, 
a słów modlitwy niech was uczy ińaeiert,
— modlitwa z serca winna płynąć taka, 
te damą nosić jest imię*. Polaka /
Wszystko cokolwiek było złe łab małe
przez was niech wskrześide we TYielkoić i Dobro
co jest jak granit i jako spiż trwałe l
— Wyście świetności dawnej strażą chrobrą 
co znów przywróci, nje dbając na strzały, 
blask je j tryumfu, potęgi i chwały.

Stanisław Stwora

K R O N I K A .
NIEDZIELA
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Scholastyk!

Wschód słońca o godz. 7.02 r. 
Zachód „ H *45 w. 
Długość dnia godz. 9 m. 49.

Kraków, dnia 10 lutego.
Od dłuższego ezasu pp- Najwęższych ulicach 

przejeżdżają ciężarowy automobile, a od cię
żaru ich i łoskotu trzęsą się mupr, opada tynk 
z okapów i gdy^dmej przejażdżki to będą prak
tykowane, jzmsaczona wierzchnica szufcrowa- 
nych-ufic^usi spowodować zniszczenie rur wo
dociągowych i wadliwej kanalizacji , Domom, 
stawianym na spekulację, których mamy wie
le, grozi zawalenie się, więc gmina miasta 
Krakowa powinna jak najszybciej zwrócić u- 
wagę tam, gdzie należy, aby uniknąć grożących 
kataslrof.

Zakład czyszczenia miasta, nie mogąc uru
chomić smoków i dawnych patentowanych po
chłaniaczy śmieci, po długotrwałej bezczynno
ści postarał się przecież o pomoc jeńców. Ro
sną góry śmiecia i popiołów na placu Szcze
pańskim i jtryncypalnyeh ulicach, a błotko na
sze wierne, narasta stałe, nie wykluczając na-, 
wet paradnych asfaltów bulwarowych, jako 
wieczne świadectwo ubóstwa, składane gospo
darce miejskiej Wielkiego Krak ową. Sądzić- 
by należało, że gmina, nie spełniając zupeł
nie sWych obowiązków, poczyni olbrzymie o- 
szczędnoścf, że nastąpią znaczne odpisy poda
tkowe, tymczasem jest wprost przeciwnie, co 
żywo odczuwają mieszkańcy, podziwiając spra
wność służby podatkowej z podpisami egzeku
torów, składających s w y m  klientom częste wi
zyty.

Pozatem ruch w mieście, w zakładach Iry- 
zyerskich przepełnienie, przed drzwiami ̂ salo
nu dla pań tworzą się ogonki, jakich me/ wi
dywano w karnawale w normalnych czasach. 
Balety, pikniki i zabawy w domach prywatnych 
odbywają się rozliczne, co świadczy, że prze
cież potężno grono mieszkańców Krakowa nie 
odczuło ostrza wojny i  posiada środki ku te
mu, aby w tak drogich czasach sprawiać tua- 
lety i w beztrosce zupełnej bezmyślnie szaleć. 
Potwornie wprost wyglądają tańce na cele o- 
fiar wojny, inwalidów itp., świadczące wymo
wnie o tych, których wieczory takie urzą
dzają.

Z miasta.
OSTATKI... Podobno karnawał (jobiega kre

su ł maluczko, a Środa Popielcowa zakończy 
tegoroczne „Ostatki". Szerokie koła ludności 
miasta nic o karnawale nie słyszały; tylko pe
wne szczęśliwe grupy pozwalają sobie na pląsy 
karanawałowe. Grupy te również obserwują, 
jak za normalnych czasów, ^Ostatki". Wyraz 
ten, wszakże w obecnych, opłakanych- warun
kach dla ogółu dźwięczy bolesną ironią 
brzmiącąc  ̂nutą,., tak — Ostatki. Pod każdym 
względem gonimy ostatkami. Zdziera się stare 
ubrania i obuwie, bo potworne ceny nowych są 
niedostępne nietylko dla biednych, ale i dla 
średnio sytuowanych klas społecznych. Dojada 
się reszty zapasików, dzieciom brak pożywię- 
niar bo nie stać, np. urzędnika, obarczonego ro
dziną, płacić lichwiarskich cen za mleko, ka
wę, herbatę i t. p. — bieda zagląda w oczy 

każdy z trwogą zadaje sobieeoraz-bardziej i każdy z _ . .
•i-M-n-ifwu* i ....__... pytanie: co dalej? ćzem nakarmię swoich na
v v 4 o  z ryle i ad na k wvż>za indywidualno- wiosnę? W czem dzieci poślę do szkoły? Takie 
; \    . . .  . . .  nn/PiZYw-rt* tyaiae.A rodzin w tvmMickiewiczom. ' I to „Ostatki" przeżywają tysiące , rodzin w tym

M a m  Grzymała-SiedleckiAroku. A  wśród potopu niedoli, głodki mnóstwa

niezaspokojonych potrzeb unosi się arka, w 
której „prywatnie" rozbrzmiewa muzyka i wi
rują pary taneczne, hulając wesoło w „Osta
tki".

Z POWODU ZAWARCIA POKOJU Z UKRAI
NĄ zarządziło prezydyum namiestnictwa, aby 
w dniu dzisiejszym tak budynki rządowe, jak 
i prywatne ozdobić chorągwiami.

ZAMKNIĘCIE WODOCIĄGÓW. - Z zakładu 
wodociągowego donoszą, że z powodu pęknię
cia głównej rury będzie wstrzymany dopływ 
wody na 36 godzin do mieszkań piętrowych.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO donoszą: 
Dzisiaj po południu „Murzyn" Szaniawskiego, 
wieczór po raz ostatni „Pan Jowialski", scho
dzący na jakiś czas z repertuaru. Najbliższą no
wością repertuarową teatru im. Słowackiego 
będzie trzyaktowa sztuka p. t. „Zawód" Ma
cieja Szukiewicza, znanego chlubnie autora 
„Glejtu", „Śnieżników", ;;Kwiatu pleśni"; 
„Po szarym dniu słońce". Sztuki te zbierały ó- 
klaski publiczności we wszystkich teatrach pol
skich. Wystawienie ,Zawodu" w bieżącym se
zonie zbiega się z dwudziestoleciem pracy dra- 
mato-pisarskiej Szilkiewicza, który przez czas 
tego okresu zapisał nadto imię swe w literatu
rze, jako wybitny poeta-liryk, zwłaszcza jako 
autor filozoficznego poemat-u p. t. „Na głę
biach".

PO ŚMIERCI Ś. P. J. A. KISIELEWSKIEGO.
Ku uczczeniu niewygasłych zasług dla sceny 
polskiej, zmarłego niedawno pisarza, ś. p. Jana 
Augustą, Kisielewskiego, wznawia w najbliż
szym czasie teatr im. Słowackiego pamiętną 
rozgłośnym sukcesem jego sztukę — „W sieci".

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi
siaj po południu „Królowa przedmieścia", wie
czorem premiera trzy-aktowej sztuk J. Bącz
kowskiego —- „Nasze Legiony" z pp. Urbano
wicz, Horowiezową, Senowskim, Kucharzew- 
s&fia i Koreckim w rolach głównych. Jutro 
teatr zamM^ty wiórek 12 b. m. wystę
puje nasze operetka z 
W. Kolio „Baronem Kimmel", poprzedzonym 
olbrzymiem powodzeniem w Wiedniu i ostatnio 
w Warszawie. W kapitalnej roli tytułowej wy
stępuje reżyser Łelewicz, w partyach zań głó
wnych pp. Zimajer, Sawicka-Fełdmanowa, Ha
rasimowicz, Kamińska, oraz panowie: Mino-
wiez, Kalinowski i Kijowski.

ZWIĄZEK STOW. SPOŻYWCZYCH W KRA
KOWIE. Komitet, wybrany na odbytem w dniu 
17 grudnia r. z, zebraniu delegatów 30 konsu- 
mów krakowskich, rozesłał w tych dniach za
proszenia nietylko do reprezentowanych na po- 
wyższem zebraniu, ale także do kilku innych 
3v.onsumów, któryeh istnienie i adresy były mu 
znane, aby wysiały po 1 delegaeie na drugie ogól
ne zebranie konsumów klas średnich (urzędni
ków państwowych, krajowych i prywatnych, o- 
raz wolnych zawodów), które się odbędzie w 
poniedziałek 11 b. m. o godz. 6 wieczorem W lo
kalu Związku ekonomicznego urzędy prof. i na
uczycieli, uf. Szewska L 21. Porządek dzienny 
zebrania obejmuje sprawozdanie z czynności 
komitetu, i dyskusję nad uchwalonym przez 
komitet statuterm centralnej organizacji kon
sumów pod firmą; „Związek Stowarzyszeń spo
żywczych w Krakowie, sto w. zarej. z ogran. 
poręką". — Towarzystwa spożywcze klas śre
dnich, któreby nie otrzymały, a chciały wziąć 
udział w powyższem zebraniu, zechcą się zgło
sić do Związku ekonom, urzędników i t. d., ql* 
Szewska 21, gdzie mogą otrzymać zaproszenie 
i odbitkę statutu.

ZEBRANIE krak. funkeyonaryuszów sądo
wych i prokuratorskich w sprawach aprowiza
cji i akcyi gospodarczej odbędzie się dziś, w 
niedzielę, o godz. 11 i pół przed południem 
w sali nr 31 sądu krajowego evw.. I. p.
. KOMISYA BADANIA CEN W KRAKOWIE 
odbyła w dniu 8 b. m. posiedzenie, na którem 
rozpatrzyła 3 sprawy karne o lichwę 'towaro
wą, uznając w dwóch sprawach ceny pobrane 
za bezwarunkowo lichwiarskie. Nadto ustaliła 
na żądanie magistratu, ceny sprzedaży dwóch 
par tyj mydła, skonfiskowanego u paskarzy i 
przyjęła do wiadomości odpowiedź udzielić się 
mającą centralnej komisyi badania cen w Wie
dniu na kwestyonaryusz w sprawie kosztów 
produkcyi i  cen mleka, oraz przetworów mle
czarskich (masła i sera).

PORANEK STAROPOLSKICH PASTORA
ŁEK. Przypominamy, że w dniu dzisiejszym, 
ha dochód K. B. K,, odbędzie się w sali. Sa
skiej poranek staropolskich pastorałek, odło
żony z 2 b. m. Pastorałki wykonuje śfwietna 
ósemka dawnego lwowskiego chóru technicłrfe- 
go; jako interesująco pendant, wykona p. St. 
Wieniawia-Dtugohzewska szereg starych Noeli 
francuskich. Reszta biletów u F. Eberta.

KONCERT MARYI BOGUCKIEJ, drugi na 
ogólne żądanie, odbędzie się dziś, w niedzielę, 
o godzinie 7 w sai Saskiej. Program składa się 
z aryi Dworzaka „Rifeałka", Pucciniego „Ma- 
non" i „Butterffly", Gunoda „Romeo i Julia", 
oraz z piośni Brahmsa, Paderewskiego, Żeleń
skiego i Karłowicza.

WIELKI KIERMASZ. Przypominamy, że dziś 
o godzinie 3 i pół po południu odbędzie się w 
salach Grand Hotelu wielki kiermasz na do
chód schroniska legionistów-inwalidów Sama
rytanina polskiego w Krakowie. Loterya arty
styczna i spożywcza, bogato zaopatrzony bu
fet i rozmaite niespodzianki, przygotowane dla 
urozmaicenia tej zabawy, jak niemniej cel, na 
który dochód jest przeznaczony, ściągną nie
wątpliwie liczną publiczność̂  Podczas kierma
szu przygrywać będzie muzyka wojskowa. 
Wstęp 3 kor., bilet familijny 10 koron.

„W CHOWANEGO". Jest to miłą zabawa 
dziecinna, ale przestaje być taką, gdy uparcie 
od wielu miesięcy bawią się z nią dorośli, zwła
szcza zaś, gdy przedmiotem  ̂ który się chowa, 
nie są biorący-udział w zabawie, lecz... arty
kuły koniecznej potrzeby. Obserwujemy usta
wicznie, że u niektórych kupców niczego „nie
ma". Notorycznie wiadomo, że otrzymali ten, 
lub ów artykuł, gdy się jednak idzie do sklepu,

słyszy się odpowiedź, że „nie nadszedł". Tak polski odniósł się clo rządu niemieckiego w spra- 
było i jest z zapałkami, tak jest w 'pewnych, na-, wie Polaków, którzy uciekają obecnie przez 
wet większych trafikach z cygarami i tyto--front wschodni i podlegaj,) internowaniu. Do- 
niern itp. Niedość, że w przepastnych zakamar-1 magający się uwolnienia uciekinierów memoryał 
kach kazimierskich, jak słychać, jest obfitość ostał już wręczony.
rozmaitych zapasów, ale i u innych firm do- j u )S POLSKICH ZABYTKÓW Jak z Opawy 
prosić się wielu rzeczy nie można, choć się ma donoszą, zakupiło tamtejszo muzeum niemieckie 
pewność, że one się tam zuachodzą. Nieładną maCzna ilość dzieł graficznych dużej wartości 
i wielce szkodliwą dla ogółu jest taka zabawa 0d pewnego wyższego urzędnika koleiowe-o, 
„w c owanego . który dzieła te gromadził podczas dłuższego

WYMIANA MIEDZIANYCH CYLINDRÓW pobytu swego w Krakowie. Resztę „zbiorów£ł 
PRZY PIECACH ŁAZIENKOWYCII. Wobec li-, wystawiono w jednej z księgarń na lieytacyę. 
cznych zażaleń, podaje magistrat do wiadomo- PRZYMUSOWE KĄPIELE Naczelnik miłim 
ści, że centralna komisya rekwizycyjna powie- v  Kielcach wydał rozkaz zatrzymywania na 
rzyła przeprowadzenie zgłoszonych do wymla- uiicach ludzi o wyglądzie niechlujnym w celu 
ny cylindrów przy piecach łazienkowych utwo- poddania ich przymusowej kąpieli i usuwania 
rzonej w tym celu doraźnej spółce kilku bla- pasorzytów. Podobne rozporządzenie przydało- 
cliarzy krakozńfaeh, z siedzibą przy ul. św. Se- by eię w niejednem galicyjakiem miasteczku.
baatyana I. 20, którą zastępuje p. Daniel Bal- ___________
dinger. Spółka ta rozpoczęła już wykonywanie
swych czynności. Po otrzymaniu zawiadomię- Zawiadomienia i komunikaty,
nla o terminie wymiany, winni właściciel© do-l TYDZIEŃ POLSKIEJ SZTUKI urządza 
mów wezwać lokatorów, aby wysłanym przez wystawa obrazów ,Gzwórka" (ul. Sienna I. 2) 
spółkę monterom nie stawiali trudnością gdyż ocl niedzieli 10 do niedzieli 16 lutego. W wy
to naraziłoby na następstwa karne. Deltowa- stawie biorą udział, prócz profesorów kEakow- 
ny przez spółkę monter, winien się wykazać skiej Akademii na czele z Axentowiczem, Fa- 
odpowiednią legitymacyą, widymowaną przez latem, Mehofferem, Wyczółkowskim, Rnsaczyc 
wydział V. c, magistratu. z Warszawy, jak również * wystawione będą

Ponieważ dostarczenie pieca zastępczego za- nieznane prace Stanisławskiego i Wyspiańskie- 
raz przy zabraniu cylindrów miedzianych oka- go. Nazwiska wystawców, znanych prawie w 
zało się z względów technicznych niewykonal- całym świecie, świadczą o wysokim poziomie 
nem, przysłużą spółce prawo zwłoki do dni 8, artystycznym wystawy, która obecnie stanowi 
a zastępca spółki winien interesowanym pozo- pierwszą atrakcyę sztuki, 
stawić odpowiednie poświadczenie odebrania ŚLUB. Dnia 9 b. m. w kościele św. Mikołaja 
pieców, z terminem dostawy cylindrów zastęp- pobłogosławił ks. kanonik Masny związek mał- 
czych. żeński p. Felicyi Yimpeller z p. Henrykiem

Ci, którzy dotąd cylindry miedziane przy Bernard, 
piecach łazienkowych posiadają i ich dotąd POLSKIE STOWARZYSZENIE W WIE- 
nie Łgłosili, dla uniknięcia 'następstw w razie DNIU „Strzecha"' zawiadamia, iż w dniu 14 
wyśledzenia ich, winni bezpośrednio agtoatć się, b, m. o godz, 8 wiecz. odbędzie się w sali Tow. 
celem uskutecznienia wymiany, do powyższej kupców (I. Jehannesgasse 4) zebranie, na kió- 
spóiki, która do przyjęcia tych dodatkowych re zaprasza członków i gości, 
zgłoszeń jęs-t upoważnioną. i —------------

raj uiilo się o r g a n o m I  ■ NABOSLNCTWi P^^w  K0ŚCIEIf f g > _
-mężczyznę nies twierdz on ego nazwiska, który T j  uroczystość N. P.
od paru miesięcy w godzinach wieczornych nie- ?A P t p  ,w P°niedziałek> 0l3b?d7;ie w ko- 
pokoił kobiety na ulicach i w sieniach kamie- V  P '. ,3' s' on!,rzJ" w ^ owe! Wsi uroczy- 
n;c> 8te nabożeństwo. Suma z kazaniem o godz. 10,

Z B ŁĄ K A N E  DZIECIĘ. W piątek, kapral po- uiegxpo?y a proC€t^ ^  0 8 1 P o 
licyjny, Łazarz, przyprowadził na połicyę 54c- — ................................    i.—
tniego chłopczyka, błąkającego się po miejcie, j » *  . . , , . .
Dziecko nie umiało podać nazwiska, ani miej-! IMft t y U Z IS n  lv «  o .  IX#
sca zamieszlrania. Oddano go do żłóbka przy (złożone w Adm. „Głosu Narodu" ciąg dalszy).
uł. Podzamcze. j Józefowie Góreccy 40 K; zamiast wieńca na tru-
• Z KRONIKI POLICYJNEJ. W piątek aresz- mnę śp. dnż. Leona Kurkiewicza; Ludzka Kopo. 
towano 22-letnią Agnieszkę Siatównę, która ciówna, naucz. 40 K, jako czysty dochód z przed- 
skradła swemu służbodawcy, Szymonowi Pm- stawienia jasełek,̂  odegranych przez dziatwę srfcpł-
kusfeldowi, 8000 koron i kilkaset marek. Przy rylka i Wis “ S i n o S e  6 Kj^BorowtecH W K; 
Siatównie znaleziono 6000 kor., a 2000 kor. Maciej Peszko l? K, od robotników Sekcyi konser. 
I marki, jak zeznała, powierzyła do przeche- w Okleśny; Ks. Świeykowski z Gorlic, od
wania Józefie Zdrałikowej z Grójca (w pow. . aniatorskiego 262 K, od p. Chwalibióskiego
chrzanowskim). Zdralikowa miała, ją namńwić szw^on a S u ^ w ^ B S 1
do kradzieży. - jnlem przez żołnierzy Polaków powyżej wymlenio-

szwadronu: S tan is ław  N o fo lr 9. K  k u

Z Pciski 2 ze świata. ___ ________
WYSTAWA POLSKICH PAMIĄTEK W Zo& y»«ta «w k* nauesycięlk* 2 K 20- ; jb,,

WARSZAWIE. W kamienicy książąt Masowle- 5o'7K; Ma “a *
ckich na Starem Mieście została otwarta tymi noworocznych; ZoRa Peszkowska 4 E 40 hal., od 
dniami „Wystawa pamiątek historycznych" z dzieci szkolnych z Wólki Matkowej; Porucznik 
czasów powstania styczniowego roku 1863/4, Schramm 20 K; Ks. Stanisław Matzner,
pod honorowem prżewodnictwem ke. Włodz. J T S
Światopełk-Czetweartyńskiego. Wystawa przed- polowaniu v _JWP. Boleeławowstwa Kugierów w 
stawia się bardzo poważnie i bardzo pięknie, Mstyczowie, iilemi Kieleckiej 810 K i 14 (mhłi.; Ea- 
a obejmuje dokumenty rękopiśmienne, odezwy głowie Markusowie 80 K, zamiast kwiatów na 
. , , . j  i • . trumnę sp. Jana Drozdowskiego: Dr Tadeusz Po-
l druki, medaliony, żetony, rysunki, rycmy. li- sekretarz skarbu w Białej 35 K, jako składkę 
tografieŁ liczny zbiór fotografii itp. Powszechną koleżańską- Romanowie Żywiccy, Lwów 10 K, 
ńwagę zwraca kosa na sztorc z 63 roku i kaj- zamiast kwiatów ną, grób wuja śp. Mikołaja, Rydla; 
<innv s\7bir«ikio Ks* Świeykowski z Gorlic,Powiatowej kasy

' ~ . _ chorych 50 K̂  od slrładaicy Kółka rolniczego
APEL DO RODZICÓW. Z powodu znanych 50 K i od tymczasowego Zarządu miasta 100 K; 

wypadków, jakie miały miejsce w zeszłym ty- Ks. Aihelikowski, Zakopane 50 K; Józefa Rhcker'
godniy na ulicach Lwowa, wystosowali dyrek- J u v 1 -vF*’ 1 Janiaaf  ■; . . . _ . i i • t! . . .  . j , Ilkowska 20 K, semiast kwiatów na tetormę śn.
tor o wio tamtejszych polskich szkół śtrednich prof Jana Drozdowskiego; Wanda Królikowska 
apel do rodziców, w którym, między innemi, 10 K; Zygmuntowie Styberowie 100 K, zamiast
powiedziane jest: „Jest to objawem natural- kwiatów  ̂na trumnę ojca śto. Leona Aleksandra 
ńyun, to w doniosłych wypadkacK driejonjch,
które jak burza wstrząsają społeczeństwem, kor.; Koło Ligi Kobiet w Dobczycach 378 K *48 h.j 
budząc wiellde#>bawy i wielkie nadzieje, mlo-. jako kwotę uzyslcaną z wieczorku; Franciszek

 __________  Jt______ -  a  —-  •    L  ł  Chi m l o  i e i n t n l *  A  ć k ł 1 T a  p u A  <7. '1T * W  U  1 0 0  \ \  *

vJJ.U VI W *• V/JA iiCji(vVâ 44|lj| \Ar w  » • 0 04. *
spokojnie czerpać mogą czyste, nieskalane idea- 1 bas ° ^

dzież szkolna odczuwa żywo to, co i starszych \ Thetschel, właściciel’ dóbr Jas^zurowa, 100 K;
rwlniena Aiednak dla dobra n^ńlnei Piotr Brzozowski w Schoón?cy m  K; W. Wysockipodnieca. A jednak, ma dobra s^awy ogoinej, .poC2U pftłQ̂  K: Maniusia Bzomkówna
dla dobra samejze młodzieży, trzeba ją po- ?. ze Sanoka 20 K ; Kasa stacyjna kolei nań&twowei
wstrzymywać od wszellSej akcyi zewnętrznej, w Tarnowie 46 K 46 hal., zebrany wypłaty
w szczególności zaś od zgubnych i niebezpiecz- i poborów; Ks. Ludwilj; îerzanów 30 K;
nych demonstracyj uU^nych. Niech wśród % Bilłej 110!K ; V V » # * “ -
strasznego huraganu dziejowego, wśród potopu , róc^ftyr. szpitala w Kałuszu, 5Q K: K-s. łgn. Wy. 
łez i krwi, szkoła, jako bezpieczna przystań, za* iwiómewicz 50 K; A. P. SOK; Klementyna
chowa toń. niezmąconą, z której młode dusze r̂. Szembekowa, Lw** 100 K dla uczczenia pa- 

■ ■ ' ^  - - -- TłuTnAi Tarnowskiego; K&, Fi^e.
śkzeleów 50 K; Ks. Władysław Men. 

dowice 40 K; M. Niemen to wski % K;iy prawdy, dobra i piękna. Rozgwary walk po
litycznych, narodowościowych, społecznych, {D*1 Białostocki w Strasanieszycach 2  ̂K; Urżęteiry 
lub ekonomicznych niech nie mącą fcrfftej <ń--Banku au5tro-w^|kiego^ tó to ie  a miąnowi- 

. . .  .  ̂ . . .  . , .  mtł-7Trc-iJn4fł cie: Ja-n Dątnbski 6 K; Władysław Lukasiewicaszy mstybucyty w fefcówj jprzy.ąłość 1Q K , 5if,a 10 K; M ó b  Micbnik 10 K: Jan
naszego społeczeństwa, w której wykuwa s ę Kozieł 6 K; Anna Ca«ykow«ka 2 K; Wl̂ ysł&TYH 
dla waszych %nów pancerze uczciwych zasad jRęgorowicz 5 K; Władysława Sydorówna 4 K; 
i b^rtnwnoi wnli [Leopold Fleischraann 5 K; Jan Libera 2 K; Ąą-
i hartownej woli. . . , . drzej Adamczyk 1 K; Ks. Wla/łysła.w Gihis, ka.

Przez moc i  świętość wszelkich ideałów  ̂k t o - z e b r a n e  w szpitala polowym lxó-ym, od 
rym służy szkoła, przez wasizą miłość rodziciel-Vehorych oficerów, sióstr pielęgniarek i żołnierzy 
ską, w harmonijnem współdziałaniu z nami tegoż szpitató-ca biedne dzieci, którcacri. tię oęJe- 
skierowujcie młodeiei tam gdrie ona według
wszelkich praw Boskich i ludzkich należy". ' ̂  -  •

WYSTAWA POLSKIEGO ARTYSTY W HA
DZE. W salonach sztuki Kleykampa w Hadze 
została otwarta przed kilkoma tygodniami wy
stawa prac znanego artysty, Stanisława Czaj
kowskiego. Wystawa ta obejmuje zarówno o- 
brzy o charakterze czysto po^khn, jak i wnę
trza naszych kościółków wiejskich, nasze typy 
Ludowe, pejzaże polskie itp., oraz plony po
bytu artysty w Holacdyi: krajobrazy braban- 
ckie, szkice z życie portowego i t. d. W pra
sie* holenderskiej wystana spotkała- się z wiel- 
kiem uznaniem. Krytycy podnoszą pewność 
techniczną prac p. Czajkowskiego, umiejętność 
wydobywania wewnętrznej treści zjawisk i roz
mach twórczy, przy zdolności utrzymania wła
ściwej miary, czem nie zawsze może się po
szczycić najmłodsze pokolenie malarzy.

O UWOLNIENIE JEŃCÓW POLSKICH. Rząd

po 5 K siostra Gabr. de BethJ en flary i nor. Nale- 
Ja; po 4 K Chorąży Kuc, plutonowi Hbflma&n, 
Grobłer i Aołnterz HacŁaj; po 3 K por. Piscb, Ehig, 
Palian, siostra M. Teodorczuk, źoŁ Gedłek, Nemec; 
po 2 K siostry: Sebek i Brand, żołnierze. Jirik, 
Czanderna, Salamon, Pełek, Kmmholz, Lechowie ,̂ 
Tonkin. Noga, Kaliszka, Haniga, Heinz, Ocli), 

Ziegelmann, Karela, Drąg, Rusek, Tomaaek, Zię- 
eik, Przybyłowicz7, Badarak, Kutscher, Serafin; po 
i K 50 hal.; Machaj, Haodwerker, Semotmk; po 
1 K por. Niedopytalaki, żołnierze: F. Langer, Smar
da, GoldsteiL, Zdeb, Martirusów, Zoruiak, Stav;W‘> 
Langer, Kadela, Pompier, Doricz. Guzy, Kuhns-, 
Borzeński, Smółek, ŹeVenka, Kocuł, lai.;
SimoD, Augusta, Żywic z, Schrebw. Bzowskr. po 
90 hal. Kiełb; pó 60 haL Szczęsu^; Dr oan Wali
góra,, radca kolei 67 E 1? hal. jako ety-
czeń złożoną przez “pracowników nudnalu Ul- 
dyrekcyi kolejowej w Krakowie ca pnfze* doi m* 

wolnie nałożonego na siebie podatku na.* *  
K. B. K. na pTzeciąg roku 1918 w ntwb wW*'* 
cznych.
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N au k a, literatura, sztuka,
KS. DR WŁADYSŁAW SZCZEPAW SKI. 

na każdy dzień roku kościelnego**. 
Kraków, r. 1917. Skład główny Gebethner i 

' Spółka.
Znany już zaszczytnie autor na polu pi

śmiennictwa biblijnego ks. Dr Władysław 
Szczepawśki wydał świeżo w nowym przekła
dzie polskim Ewangelię na każdy dzień roku 
kościelnego. Książkę tę należy powitać z ra
dością z powodu wielu zalet, jakiemi się od
znacza. Pierwszą aaletą jest systematyczny 
rozkład materyału. Autor dzieli perykopy e- 
wangeliczne całego roku na cztery części: I. 
Proprium de tempore; II. Commune Sancto- 
mm, Missao votivae et Defunctorum; III. Pro
prium Societorom; IV. Proprium Poloniae. — 
Jak z tego rozkładu wicUĆ, nowością bardzo 
dodatnią jest pomieszczenie perykop ewange
licznych, wotywnych i żałobnych. Dwa skoro
widze na końcu książki pomieszczone, uła
twiają szybkie wynalezienie żądanej peryko
py. Drugą zaletą jest wierne oddanie w ję
zyku polskim tekstu Wulgaty z uwzględnie
niem tekstu oryginalnego. Trzecią wreefccie 
zaletą jest piękny język polski, jaki cechu
je nowe tlonutczenie Wulgaty.

Obok pomienionyck zalet podnieść jeszcze 
należy wyraźny dnik, piękny papier oraz ła
dną formę książki. Z całą przyjemnością mo
żna polecić Braciom Kapłanom nowe wydanie 
perykop ewangelicznych przez ks. Dra Szcze- 
pawskiego. Ks. Dr D u t k i e w i c z .

EDW. JEZIERSKI. „Ostatni dyktator". Wy
dawnictwo M. Arctar Warszawa 1917.

Przystępną opowieścią historyczną wzboga
cił autor łit?Taturę, tyczącą się dziejów powsta
nia styczniowego oraz życia a czynów ostatnie
go dyktatora tegoż powstania, Romualda Trau
gutta. Pióro Ed. Jezierskiego nadaje się do
skonale do tęgo rodzaju popularnych monogra
fii. To też maluje nam, barwny ohraz tragi
cznych dziejów dyktatora, ińówiąc o jego życiu 
I działalności aż do chwili stracenia na stokach 
cytadeli.‘Dobrze jest. gdy z pośród bojowników 
za sprawę narodową wybieramy postaci naj
bardziej szlachetne, których działalność i ży
cie potomnym za przykład służyćby powinno.

„MASKI". Czwarty numer „Masek" zawiera 
wiersze T. Szantrocha i Wł, Orkana, oraz prze
kłady poezyi niemieckiej, dalej K. Tetmajera 
.rzecz o książce „Drzewiej" W. Orkana, Dra 
Chwistka ^Wielość rzeczywistości w sztuce" 
(c. d.), E. Brokera „Na ruinach Młodej Polski", 
(c. d.), „P o k ó j"  Arystofaneąa w przekładzie 
B, Butrymowieza (c. d.), studyum A. Zelwero
wicza „Z zagadnień współczesnego teatru", o- 
raz rzeca satyryczną „Meandry warszawskie" 
Sowizdrzała. Wykwintnie w ydany zeszyt zdo
bią rysunki J. Mierfcejewpfciego i A. Proca jM- 
wicza. Jako dodatek dołączono karykaturę W . 
Sieroszewskiego, przez K. Sichulskiego.

Dowódcy wojsk
Dowódca korpu-su polskiego w Rosyi, je

nerał D o w b o r-Mu ś n i c k;i, pochodzi*, 
jak się okazuje, z z-ieuii ^mdOfinrersikiej, 
gdzie urodził się w majątku familijnym Gar- 
Łów. Rodzina jest pochodzenia litewskiego. 
„Dowbor" jest jej herbem —  nader staro
żytny#. Do gimnLizyum uczęszczał jen. Mu- 
śnieki w Radomiu, następnie kształcił s$ę 
w szkołach wojskow ych w Rosyi i w  r. 1883 
został porucznikłeaii zas w r. 1899 wstąpił 
do akad.mil sztabu Jeneralnego, którą u- 
końcżyi otrzymawszy pierwszą nagrodę za 
w.y placowa nie strategiczne. W  wojnie ja
pońskiej był oficerem sztabowym I. korpu
su > rryjskiogo, następnie formową! okręg 
wojskowy irkucki, w r. 190&*0śjjttt Oficerem 
&zUby>wyjii przy sztabie 10 armii i oddał się 
studyom nad t. zw, w Rosyi zachodnim tea
trem wojay* czyli nad teienem Królestwa, 
Galicy 1 i Prus wschodnich* Pracę jego w 
tym kierunku przyczyniły się do udoskona
lenia mobilizacp i do jej przy-
Spieszc da. g; '

W  wc&de r/1914 zaczął brać udział jako 
śztomi dywizyi piechoty. OJrazu przy- 

fc; na ,łcrćn galicyjski, gdzie za dwa świe
tni? wykonane manewry taktyczne otrzy
mał order św. Jerzego IV  klasy. Jako ko- 
Trnmdant 7 dywizyi piechoty-zdobył forty-r 
fikneje Jareste^wia. Przyczynił się potem do 
Mypojęła- ^m ieckich z nad Pilicy, »
w i elk?ej bitwie pod Łodaią zmusił do od- 
y retu dwie dywi/fye niemieckie, które za
szły tyły armii rosyjskiej. Był wtedy puł

kownikiem.
W  listopadzie 1914 roku znalazł się pod 

Przasnyszem na czele jednego z pułków sy- 
Letyjskięh, które składały się. jak wiadomo, 
przeważnie z Polaków. Hindenburg zaata
kował. pod Przasnyszem z wiełkiomi siła- 
ftd, ale poniósł tam porażkę o sporych na
stępstwach. Jen. Muśnicki uczestniczył wy
datnie w tej bitwie, prowadząc pułk swój do 
a'cksj utrzymał trzy rany od kul karabino
wych. Po udziale w bitwie pod Rygą został 
wysłany dó Anatolii z 10 dywizyą, którą 
sam foFiuował, otrzymawszy stopień jene- 
rałską / W Anatolii wygrał jedną z pierw^ 
szych zarąż l&tew. W  r. 19i6 wrócił zmów 
pod Rygę i uczestniczył w wielkiej bitwie, 
której i szabatem było odparcie Niemców. 
Tam też został niebezpiecznie zatruty gaza
mi, poprzedni o zaź pęd Rygą poniósł kon-

W r. .. został jenei^em-pomcznikiem i

dcwó.lcą korpusu 38. Został odznaczony 
w ie lo k ro tn i^  Obecnie posiada  ju ż .w sz y s tk ie  
o rdery , ja k ie  o trzym ać m oże o fic e r, wal
czący  na froncie , między rnuerni ordery św. 
Anny wszystkich kla-s, krzyż św. Jerzego 
k la sy  najwyższej, komandoryę orderu koro
n y  włoskiej, order angielski Bath, również 
komandoryę. za  bitwę przec iw  Hindenbnr- 
gowi —  wreszcie order chiński Podwójne
go Smoka. Ma też złotą szablę za waleczność 
osobistą, o której świadczą czterokrotne ra
ny i  kontjpye w  ciągu obecnej wojny. Nie 
w każdej armii jenerałowie bywają tak czę
sto Taani...

Świeżo wypłynęło teraz nazwisko jenera
ła majora Gustawa O s t a p o w i c z a .  Uro
dził się on w r. 1867 w ziemi grodzieńskiej, 
gimnazyum kończył w Kamieńcu Podol
skim. Pułkownikiem został w r. 1915, po a- 
wansie na jenerała został komendantem 
162 dywizyi. W  wojnie obecnej był również 
jak jenerał Dowbor czterokrotnie ranny, ma 
wszystkie odznaczenia frontowe, między in
nymi krzyż św, Jerzego i .złotą szablę za 
waleczność.

Jenerał-major Józef L e ś n i e w s k i  uro
dził się również w r. 1867 w ziemi witeb
skiej, powiecie szawelskim, w majątku ro
dowym Poznajów. W  r. 1915 został komen
dantem brygady. Od kwietnia dowodził bry
gadą syberyjską nr. 8, teraz dowodzi drugą 
dywizyą polską korpusu polskiego. Pierw
szą komenderuje jenerał Ostajpowiez. Posia
da TÓwnież wszystkie odznaczenia frontowe, 
do orderu Włodzimierza 2 klasy włączpie.

* * *
.Według wiadomości ze Sztokholmu, po

rozumienie między Centralną Radą Ukraiń
ską a korpusem polskim staje się coraz wi
doczniejsze. Naczelny Komitet wojskowy 
polski ma znajdować się w Kijowie. Aityle- 
rya polska otrzymała konie z Ukrainy. Ta
kie samo porozumienie panuje między woj
skiem polskiem a Kaiedinera. W  Rostowie 
nad Donem formuje się za zgodą Kuledina 
pułk ^polski pod komendą kapitana Borow
skiego, naczelnika szkody podchorążych w 
Kijowie, Na Ukrainie ma powstać nowy kor
pus polski i ruszyć w związku z KaJedinem 
nad Don. Godzi się to z doniesieniami, że 
jenerał Michelis dowodzi wydzielającymi się 
na froncie południowo-zachodnim z pułków 
rosyjskich żołnierzami polskimi.

Siły jenerała Dowbora mają obecnie do
chodzić do 30,000 w pierwszej linii bojowej, 
prócz rezerw. Pomnażają się jednak z ka
żdym dniem przez przybywanie licznych 
żołnierzy Polaków, którzy dobierają się do 
jenerała Dowbora ze wszystkich stronć gdy 
tylko mogą wyrwać się z pułków rosyjskich. 
Obywatelstwo polskie wspiera jenerała Dow
bora, zwłaszcza pod względem aprowizacyi 
armii. Siła rezerw, jakiemi jenerał rozporzą
dzał, nie jest jeszcze dokładnie znaną. W  ka
żdym razie zdaje się, że będą liczne. Dy-
'weyułtim ffiffttrfe wstoronn, *o*Erietase, pwwję 

■ in p a i je «  Ałfr. tfa ć o
bolszewiźmie, ktÓTy jest dla nich równo
znaczny z tyranią byłego caratu, ty lko ró
żny co do podmiotu gwałtów.

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, dn. 10 bm. 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 9 bm. 1918:
Dziś o godz, 2 rano zawarto w Brześciu 

Litewskim pokój z rćnnbliką ukraińską.
Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki. ł
Berlin, dn. 10 bm. 1918. 

Urzędowo ogłaszają dn. 9 bm. 1918:

teren wojny:
Front wojsk ks. Ruprechta:. Na północ od 

Paschendaele i na zachód od Oppy w dro
bniejszych walkach piechoty wzięliśmy jeń
ców. Wywiad, jakiego dokonał mały od
dział zabezpieczający, spowodował po stro.- 
nie nieprzyjacielskiej na szerokim froncie 
koło Fontaines les CroisiUes gwałtowną 
czynność ogniową.

Front wojsk ks. Albrechta: Na wschodnim 
stoku Cotes Lorraines powiódł się atak, wy- 
kenany niespodzianie na stanowisko nie- 
przyjscieiskie. Artylerya francuska była 
czynną na poszczególnych odcinkach mię
dzy Mozą a Mozelą. Na północ od Vivray 
wzięto do niewoli Amerykanów. *

Wschodni teren wojny:
DzJ| rano o godzinie 2-cdej podpisano 

pokój z Ukrainą.
Pierwszy jen. Waterm. Ludendorff,

Pokój z Ukrainą.
(Z głosów Wiedeńskich).

Wiedeń. (Telefonem). Wiadomość o za
warciu pokoju z Ukrainą, przyjęto w  wie
deńskich kpłąch politycznych na ogół z ra
dością, Wielka szczególnie radość zapano
wała w obozie Ukraińców, którzy wniosku- 
ją* iż przez zawarcie pokoju z republiką u- 
krąidską, stanowisko ich w Austryi będzie 
temsamem silnie umocnione.

Pokój z Ukrainą omawia się tu głównie 
z gospodarczego punktu widzenia. „N. Fr. 
Presse“ powątpiewa jednak, czy sprawa go

spodarczego wyzyskania pokoju da się szyb
ko uskutecznić. Wysuwa się tu przedewszy- 
stkiem kwesiya pieniądza, w jakim ma się 
za towary płacić, dalej w danym razie kwe- 
stya handlu zamiennego, a w tym wypadku 
czem wogóle będzie można z Ukrainą han
dlować.

Na skutek sprzecznych 'doniesień!, 1 kto 
jest właściwie na U k r a i n i e  g ó r ą ,  „A- 
bend" konstatuje, że wobec istnienia woj
ny domowej na ziemiach ukraińskich, kwe- 
stya sprowadzania, z Ukrainy środków ży
wności, z pewnością nie będzie łatwą do 
rozwiązania.

W  wiedeńskich kołach politycznych są
dzą, iż obecnie, po zawarciu pokoju z U- 
krainą, porozumienie z Rumunią, jest kwe- 
styą bardzo krótkiego przeciągu czasu.

Zwycięstwo bolszewików ea Ukrainie?
Petersburg. B. kor. P et ag. tel. donosi pod 

datą 6 bm.: Przewodniczący rady komisa
rzy ludowych L e n i n ,  wydał odezwy z o- 
kazyi u k o ń c z e n i a  kontrrewolucyjnego 
r u c h u  r a d y  u k r a i ń s k i e j  i zwolenni
ków D u t o w a .  W  odezwie tej powiedziar 
no: Wojska sowietu wkroczyły dnia 29 sty
cznia do K i  j o wa. Oper&cye i naczelne do
wództwo było powierzone Kociiibmskiemu. 
Garnizon kijowski wraz z całą artyleryą 
przyłączył się do wojsk KócmbMskiego 
obwieścił, że kijowska rada została pozba
wioną swvch fimkcyi. Generalny sekreta- 
ryat z Winniczenką na czele u c i c k ł i n i e  
m a o nim wiadomości. Odojewski, który 
próbował utworzyć generalny sekretaryat 
w drodze kompromisu, został aresztowany. 
Ogłoszono, że n a j w y ż s z ą  w ł Ła d z ą na 
Ukrainie jest g ł ó w n y  k o m i t e t w y k o -  
n a w c z y  s o w i e t ó w  U k r a i n y  z se- 
kretaryatem ludowym w C h a r k o w i e .  O- 
gioszono dalej f e d e r a c y j n y  z w i ą z e k  
z R o s y ą i zupełną zgodę w sprawach we
wnętrznej i zewnętrznej polityki z radą ko
misarzy ludowych. G ł ó w n y  k o m i t e t  
wykona we z v  i sekretaryat ludowy-przenio
sły dnia 2 bm. swą siedzibę do K i j o w a .  
Wojska rady na froncie południowo zacho
dnim, jakoteż na froncie rumuńskim r oz - 
w i ą z a ł y  s i ę  d o b r o w o l n i e .  Przed
stawiciele obii frontów uznali główny komi
tet wykonawczy j sekretaryat Indowy za je
dyną władzę na Ukrainie. W  najbliższych 
dniach zbierze się kongres sowietów całej 
Ukrainy. W  pracach kongresu przyrzekły 
udział 'Wśzvstkie ihiasta gubernii Ukrainy, 
rlo-ty czarnomorskiej, i cały front ukraiń
ski. Kongres został zwołany przez głóyny 
komitet wykonawcza który też dokonał o- 
twarcia kongresu. Na całym półwyspie 
krymskim wszystko jest w rękach sowietów 
robotników i żołnierzy. ^

ŚP»?E€ZNE WIEŚCI.
Sztokholm. B. Ukraińskie biuro infor-

macyme Obnosi o wielktein j
Ukraińcy

wziąć wielką zdobyci.

ARESZTOWANIE SZCZERBACZEWA.
Geaewa. „Petit Parisien" donosi, iż ^en. 

S z c z e r b a c z e w ,  b. komendaht wojsk 
rosyjsko-rumuóskich został w K i j o w i e  
aresztowany.

W GŁÓWNEJ KWATERZE KOZACKIEJ.
Wiedeń. (Telefonem), Drogą na Berlin do

noszą z Londynu, iż w głównej kwaterze ko<- 
zackiej s y m p a t y e  d l a  b o i s z  e w i -  
k ó w w z r a s t a j ą .

Walka o niezawisłość fiofanefyi.
Sztokholm. B. kor. Fińska b i a ł a  g w a r- 

d y  a ujęła ostatecznie w swe ręce władze w 
T o r n e a .  Część wojska rosyjskiego w Tor- 
nea dostała się do niewoli, część zaś ucie
kła. P ó ł n o c n a  F i n l a n d y a  znajduje 
się znów w r ę k a  eh f i ń s k i  ch. \

Sztokholm. B. kor. Svenska Tel. B. Z Ha- 
parandy donoszą telegraficznie, że podró
żni, jadący do Petersburga, zostali zmuszeni 
do zatrzymania się w Wilppulla, stacyi, po
łożonej na półrioc od Tammereforsu i po
wrócenia do Tornea. Opowiadają oni, że 
T am  m e r f o r s został wczoraj zdobyty 
przez wojska b i a ł e j  g w a r d y  i  Połącze
nia kolejowe i telegraficzne między Tornea 
a Uleaborgiem obecnie już funkeyonują. Do
tychczas brak szczegółów o wraiba<cli w U- 
leaborgu. Biała gwardya liczyła tam 700 lu
dzi, zaś czerwona 2500, z tego 400 Rosyam. 
1.300 zostało wziętych do niewoli. Zdobyto 
23 wozy z karabinami, granatami i amu- 
nicyą. Biała gwardya maszerując z Garnii 
do llleaborgu zajęła po 20 minutowej wal
ce Brachestadt. B i a ł a  g w a r d y a  opano
wała także W y b o r g ,  czego dowodem jest 
fakt, że ustała komunikacja między Wy- 
borgiem a Petersburgiem.

Z KRWAWYCH DNI HELSINGFORSU.
Kopenhaga, B. kor. Korespondent Tidende", 

który Finlandyę opuścił wraz ze szwedzką ek- 
spedycyą, donosi o ostatnich wydarzeniach w 
Helsingforsie:'Krwawa rzeź, dokonywana przez 
czerwpną gwardyę razem z Tosyjskimi maryna
rzami, trwała od czwartku zeszłego tygodnia. 
W nocy na czwartek rozesłała czerwona gwar
dya skrytobójców. Wielu młodych ludzi z kół 
obywatelskich przewieziono do bundynku gu- 
bernialnego i tam rozstrzelano. Obywateli Hel-

singforsu ogarnęła panika, która objęła ró
wnież poddanych skandynawskich.

Szwedzki gen. konsul wyjednał u rządu re
wolucyjnego jed.cn pociąg, Czerwona gwardya 
miała respekt przed szwedzką chorągwią, iż 
nie ważyli się przeszkodzić odjazdu pociągu. 
Szwedzkie okręty z odsieczą przybyły dopiero 
w poniedziałek. W dniu tym panował w Hel- 
singforsie pozorny spokój, ale iz nastaniem 
zmroku wyszły bandy morderców. 87-letni ge
nerał Siłversiela przyjął morderców przy swem 
biurku z rewolwerem w ręku. Przez- 6 i pół go- 
godziny utrzymywał on przeszło 209 czerwono- 
gwardzistów w szachu i zabił ich większą licz
bę* Ostatnią kulę skierował ku swej piersi. 
Czerwono-gwardziści znęeałi się nad jego tru
pem i zniszczyli jego mieszkanie. Tej samej 
nocy dokonano większą ilość mordów i napa
dów w innych częściach miasta i okolicy.

Klęski czerwonej gwardyi.
Sztokholm. B. kor. Svenska TeL B. We

dług depeszy iskrowej sztabu okręgu W  a- 
z a  czerwoni gwardziści złożyli dn. 8 broń 
po 11 dniowej walce i po 4 godzinnym ogniu 
działowym i karabinów maszynowych. Wię
cej niż 500 czerwonych gwardzistów dosta
ło się do niewoli. Biała gwardya straciła 3 
ludzi zabitych i 19 rannych. Z pośród ludno
ści cywilnej zabito 4 osoby. Pod Śanot An- 
dree w okręgu Karellen zdobyła biała gwar
dya sześć szybkostrzelnych armat i 12 ka
rabinów maszynowych, wielką ilość ąmuni- 
cyi i środków żywności, jeden okręt, oma 
automobile. Pod Wilppulla toczy się walka. 
Na innych frontach nieprzyjaciel cofa się 
niszcząc i paląc.

AKCYA ZA INTERWENCYĄ SZWECYI.
Sztokholm. B. kor. W  środę odbyło się tu 

zebranie publiczne, które uchwaliło rezolu- 
cyę domagającą się wystąpienia Szwecyi po 
stronie bratniego narodu fińskiego.

Doniesienie bułgarskie o Mohylewie.
Sofia..B. kor. „Wojenni Izwostia" donoszą 

półurzędowo z Babadag 8 lutego: Polskie legio
ny proklamowały z j e d n o c z e n i e  guber- 
n ii m o h y l e w s k i e j  z Po l ską .

O p i n i e  o  B r z e ś c i u .
Berno. B. kor. Jak „Secolo" donosi z Pe

tersburga, zajęli rosyjscy delegaci w Brze
ściu w ostatnich dniach energiczniejszą po
stawę. Zdaje się jednak, że chodzi tu tylko 
o epizod, który na tok rokowań nie może 
wywrzeć w p ły w u  istotnego. Rokowania 
skończą się prawdopodobnie pokojem od
rębnym. Ogólna sytuacya Rosyi jest taka, że 
maksymalisfcyczny rząd nie może sobie po
zwolić na żadne bezużyteczne, taktyczne
krokk ^ ____

Berlin. B. kor. „Lokałanzeiger*" pisze w
■J^Hprawiie dalszego ciągu rokowań w Brześciu 
^ BiłTLłtewskim: Pan Trocki zmicraa dO pnśteR' 

gry. Tak samo postępował on w ubiegłym 
miesiącu z Ukrainą, jak obecnie z P d i a 
ka  mi,  tylko z tą różnicą, że wówczas byli 
na miejscu reprezentanci kijowskiej rady, 
podczas gdy pretensye Polaków do udzia
łów w rokowaniach dotychczas upadały- 
właśnie z powodu sprzeciwienia się rosyj
skich komisarzy ludowych.

Wydaleniu dyplomatów eiitenty.
Waszyngton. B. ko*. Reuter. Departament 

państwowy otrzymał od amerykańskiego 
posła w Sztokholmie dotychczas niespraw
dzoną wiadomość, że maksymaliści wydalili 
dyplomatycznych zastępców ententy z Pe
tersburga i że sztaby ich znajdują się obe
cnie na pokładzie okrętu szwedzkiego w 
drodze do Szwecyi.

STRZELANINA W PETERSBURGU.
Sztokholm. B. kor. Według wiadomości, 

jakie tu nadeszły dnia 4 i 5 lutego na Wo- 
znesenskim prospekcie w Petersburgu znów 
plądrowano sklepy. Podczas strzelaniny, ja
ka się wywiązała między plądrującymi a 
żołnierzami zginęło kilkadziesiąt osób. 
W rozmaitych dzielnicach miasta kobiety 
splądrowały sklepy.

Przesileniu w Wiedniu. *
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiejszy dzień po

święcił dr. Seidler rokowaniom ze stronnic
twami. Przed południem konferował z za
stępcą „Czeskiego Svazu", wicepr. Tusa- 
rem. O godz. 10 rairt> rozpoczęła się konfe- 
reneya z prezydyum K o ł a  p o l s k i e g o ,  
która trwała do g. 12. Przedmiotem roko
wań z Kołem były niespełnione dotychczas 
przez rząd postulaty Koła względnie kraju. 
Dr. S e i d l e r  nie udzielił stanowczej od
powiedzi, lecz zastrzegł sobie dalsze obrady 
z Kołem do przyszłej środy. Następnie kon
ferował jeszcze z pos. F i n k i e m (reprezen
tantem chrześcijańsko-socyałnych) W a l  - 
d n e r e m  (Nar. związek niem.) i ks* K o t b -  
szecem ,(grupa połud. słowiańska).

Na podstawie konferencyi przyjąć mo
żna, iż dr. Seidler pragnie załatwienia nor
malnego budżetu, jednak wobec krótkiego 
przeciągu czasu zadowoliłby się prowizo- 
ryum i to, jak Niemcy twierdzą, czteromie- 
sięcznem. Ponieważ Izba zbiera się najprę

dzej dopiero 19 btn.. pozoshęje uv. Seidlcro- 
wl sporo czasu do dalszych rokowań. Jak 
słychać, Kusiiii okazu ją  skłonność do gło- 
sowauia za budżetem za cenę pewnych ko
rzyść i gospodarczych.

W kolach poselskich krąży wiadomość, iż 
w sferach rządowych najkategoryczniej za
przeczano, iżby miała nastąpić rekonstnik- 
cya gabinetu.

Z Kola polskiego.
Wiedeń. Komunikat- SekretaryatiU Kołai - 

polskiego. Dn. 9 bm. odbyła się konfereneya 
pTezydyum Koła polskiego z prez. mini- 
strów, w której wzięli udział prócz prezesa 
br. Goetz, dr. German i Kędzior, p. dr. Diar 
mand: w zastępstwie Daszyńskiego, p. Sta  ̂
piński, jako prezes swojej grupy, p. Wyso
cki. Konferencya, w której uczestniczył ró
wnież minister Twardowski, trwała 2 godzi
ny. Dalszy jej cdąg odbędzie się w środę lOi 
lutego. Ponieważ posiedzenie Izby posłów! 
zwołane bodzie na 19 lub 20 bm. przeto naj
bliższe posiedzenie Koła polskiego odbędzie 
się dopiero 18 lub 19 bm.

Straszni wypadek kolejowy.
Lwów. „Wiek Nowy" donosi o nowym 

strasznym wypadku kolejowym:
Dziś w nocy z a j ą ł  s i ę  w a g o n  pocią

gał osobowego na moście między J e z u p o -  
l e m  a W o d n i k a m i .  Powstał straszli
wy popłoch wśród podróżnych. Przerażeni 
wyskakiwali oni z okien wagonu, nie wie
dząc, że pociąg znajduje się na moście i 
spadali p r o s t o  do  w o d y .  Zginęło około 
15 osób, a długi szereg odniósł rany. Bliż
szych szczegółów jeszcze brakuje.

Wiadomości telegraficzne.
Rozłam większości Sejmu Rzeszy.

Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina donoszą, 
iż blok stronnictw większości w Sejmie Rze
szy jest silnie zachwiany. Po wypadkach 
strajkowych dalsza współpraca, stronnictwa 
socyalno-demokratycznego z resztą stron
nictw większości

Ograniczenie zaostrzonego stanu oblężenia.
Berlin. B. kor. Ograniczające postanowienia 

co do zgromadzeń i zebrań, wydane z powodu 
strajku, zostały odwołane.

Wodzowie włoscy pod śledztwem.
Rzym. B. kor. Rada. ministeryalna posta

nowiła postawić do dyspozycyi minister
stwa wojny generałów C a d o r n ę ,  P o r r o  
i C a p e l l e g o  bez odebrania im stopnia i  
bez umniejszenia ich autorytetu, a to w tym 
celu, aby mogli udzielić informacyi komisyi 
śledczej w sprawie wydarzeń wojskowych 
-w-łisiopadzifl 1917 róku.

Zebranie skupczyny.
Lugano. B. kor. Serbska sfcupezyna rozpo

cznie, według doniesienia ajencyi Stela
rnego obrady na Koifu dnia 12 bm. 52 depu
towanych, którzy przybyli z Paryża, przy
jechało przez Rzym.

Gen. Sinunł.
Lwów. B. kor. Bawd tu były komendant 

miasta Lwowa, tak zasłużony około opieki 
nad młodzieżą i około spraw miejskich, gen. 
major Rimml v. Altrcsenburg.

N A D i S Ł A N i .

Komisyoner w Konstantynopolu
Stara austryacka firma importowa, osiadła 

w Turcyi od początku wojny, rozporządzająca 
pierwszemi referencjami, poleca się do zaku- 
pna wszystkich tureckich produktów rolni
czych, z w ł a s z c z a  zaś r o d z y n k ó w ,  f i g  
su ł t ańsk i ch ,  f i g  f a b r y c z n y c h  i t.cL 
Zapłaty za towar kupiony mogą być uskutecz
nione we Lwowie lub w Wiedniu. Zgłoszenia 
przyjmuje pod „Konstantynopol"* biuro dzien
ników. i anonsów M. Briick, Lwów, ul. Kościu
szki 1. 2. ' . ' -

J u t  ęey szo sfó  z d r u k u

-  Fantazya sjwłaczna z r. 1881.
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
Cg i? *  K . 3 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach i w Adnii- 
nistracyi „Głosu Narodu* Kraków, Krzyża 11, któ
ra wysyła książki za zaliczką pocztową lub po 

nadesłaniu należności. 330

Przesyłka zwykła 10 k , przesyłka polecona 35 h.

Dr. Józef Ordyóski
adwokat i obrońca wojskowy,

otworzył kancelaryę 
w Krakowie, przy ul. Szewskiej 1.25,!!. p.

ZNAKOMITE TUTKI marki: ,?Temida“, „Wrzegudrcn" i „Mono
pol" oraz bibułki „Czuwaju pokca znana

FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK
RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
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astr.:I, „GŁOS NARODU" z dnia 10 Lutego 1918 roku.

D o k ą d  p ó f ś i !
*5**" TEATR MIEJSKI

^ I M . JUL SŁOWACKIEGO
W sleiiiii? 10 tójo i. r. t ps.niaiaa

H U R Z Y N
komedya w 3. aktach J* ..Szaniawskiego.

OSOBY:
Feldman Ferd-, Jarniński SL., Jedr.cmski M., 
Noskowski Z., Sosnowski J., Szymborski W., 

Weeierko Al., Zelwerowicz Al.
Boiska-Grośserowa, Kamińska M., Kosmowska. 

Nauczyciele, pensyonarki, służba.

W m ifĄ  15 iolego b,r. o ęadz. 7 m nmv

PAN JOWIALSKI
karcsdya w 4 aktach prozą A!, hr. Fredry.

OSOBY:
Noskowski Zyzm., Orwid J Rdzawią. K., A«§- 

bierko Al., Zeiwerowjcz Al, Żarski Wład. 
Czaplińska Z., Rotter-A, So!ska-Grosscvowa.

Reżn.tcr: A/eksunder Zelwerowicz.

' t e a t r ’ l u d o w y "
U L IC A  R A JS K A  N U M E R  12._ 

W R:e&2ię dnia 13 teits* i. a P*2-2 P?.

KRO W  FRIEDMIEOGIA
wedswil w 5 aktach K. Krumłofoskiego.

W elńw vcli rolach: Boehlke. Kalinówki. Kol- 
Korecki, Konarski, Kucuarski, Moty ẑyń 

Bki, PrzysiaiiS';.*, Szmid. _ 
y Fanie: Turowiec. AYostrowsaa.

$ (0 iaifigo k r. f yośz. P/2 wiccz.

M A S Z E  L E G I O N Y
sztuka w 3 alitach J. Bączkowskiego.

W głównych rolach:

Topolski.
gg^ełitaSOHBieSBjńSIEStWFiSZSSEffiSSStaKeS^

TEATR ŚWlETkHY

Nr. 34

>]UCIECHA|1 _

Ul. LISTOPADA 16.

Program od 31 stycznia b. r.

Drdga niespodzianka!
Film Cinesa! 

Najznakomitsze dzieło sztuki!

Kajus Jiillus Cezar
tragedya tytana ludzkiego w c nkt. 
Występ słynnego tragika E. Novel- 
li*ego. Muzyka Masseneta, Wagnera 

i Rudnickiego.
Ceny miejsc podwyższone.

K —  Z A C H Ę T A
RYNEK B Ł  PAiAG SPISKI.

_________| L IJ--II ■ I I III II iWH ■ III ■ 

Puhar z trucizną
scnzacyjhy dramat detektyw iczny 
w 5 aktach Harry ; illa. — w  ro5i 

detektywa

KELLY BROWN
najznakomitszy detektyw ameryk.-

Ponadto inne obrazy. 
PROMIEŃ

Zatruta strzała
dramat w 3 aktach. W  roli naczelnej 

W a ld e m a r  P s y la n d e r .

Ponadto inne obrazy.

SZTUKAK IN O T E A T R
HOTEL SASKI, 

ul. św. Jana l. 6.

Od czwartku 7 do niedzieli 10 lutego b. t .

R A J  U T R A C O N Y
niezwykle ciekawy.dramat w 4 aktach.

W  głównej roli wystąpT *SADY CW RiOT&NS.

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. S1̂ ).

MIEJSKI TEATR LUDOWY
$© szui& uje

robotników scenicznych.
Zgłoszenia w kaneelaryi Teatru między 

godziną 7—8- wieczorem. 323

Urzędnik 321

administracyjny, rachunkowy i koncepto
wy, Polak, żonaty, energiczny, wolny od 
wojska. g »OSZUfc&j @  
p o sad jf. Łaskawe zgłoszenia do Admin. 

„Głosu Narodu*4 pod „Energiczny*4.

Poszykuję do nabycia folwarku
m  2ati!3&c8n£3jJ S2ails$s ' ' 285

przestrzeni.50 do 200 morgów' z d mem mieszkalnym, 
ogrodem lub kilkoma staremi drzewami, odpowiednimi 
budynkami, nie dalej jak 7 kim. od stacyi kolei że
laznej. Interesowanych upraszam zgłosić się listownie 
franco pod mym adresem: Lwów, ul. Chorą;czynna 
1. 18, oznaczając i opisując dokładnie miejscowość, 

oraz warunki sprzedaży. Artur Żaromh3

h a ,  I C © € ! i a « - e w s § t i @ p ©  6 3 3
uskutecznia: 1) ocenę charakteru osób, we-ług- nade
słanych prób ich zwyczajnegoo, naiuralnego * pisnla

i pizrśsfawieś w dni powszednie o godi. 5, 
[w nielisi? 8 goiz. 3. - Ostatni program o 6V».

iKINO-WANDAl
•U L. SW. GERTRUDY NR. 5 .J
■ naooDDcrcaoroooaoot.aoooaBOCOCuccoŝ -'.'ocoocoy •

Od 4 do'10 lutego b. r. 5

j Zarątzyrty sióstr j
2 komedya w 2 akłach. 2

j  P O D E J R Z E N I E  j
• dramat senzacyjny w 4 aktach. 5

KINO L U B IC Z
Ul. LUBICZ L. 15, obok rfwcrca kolejow. 

Od 8 do 11 lutego b. r.

TAJEMNICZY DOM
dram£t w 4 aktach.

Tedy idzie eo teatry
komedya w 3 akt. — Zdjęcie z natury. 
Początek przedstawień o gotSz. 5. popoł.

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17.
—  -  —■ - i —

Od 5 do 7 lutego b. r.

Zdobycie wzgórza szturmem
film zdjęć wojennych w 2 częściach. 

Ponadto wspaniały dramat w 4 aktach
N i e z w y k l e  g t o w y

or^s baidzo wesoła komedya.
m

8 8 8 S S Ż 8 8 S 6 i S

z 
TU

z pism, przy wyborze kandydatów, ubiegających się 
o miejsca. Za kaidą ocenę grafologiczną pojedyncze
go charakteru kor. 2 Za badania graf. kor. 6 i wyżej, 
oraz marka na odpowiedź. Nadesłane pisma bada się 

w surowej dyskrccyi i odsyła z oceną. 113

splIfW  l l l l l l l
W KRAKOWIE 

poszukuje dla swego Dsla^&s &3ss©2p2®» 
n a  320

O ą r

l i l i i  i i
(pośredników w pozyskiwaniu n o w y c h  

ubezpieczeń na życie).
Zgłoszenia pisemne, poparte świadectwami 
służbowemi lub ich odpisami, z podaniem 
curriculum vitae oraz referencyj osób po
ważnych, wnosić należy do Dyrekcyi To

warzystwa w Krakowie, Easzlowa 9.

Techniczna Dyrekcja kopalń
n © p ic ifl l !*6 w Bitkowie (p. Bitków)

P © § Z U k S fife  322

! t a i u  nuimniH
O posadę tę reflektować mogą tylko osoby 
z najlepszemi świadectwami. Bliższe wa
runki udziela Dyrekcya. Zgłoszenia będą 
przyjmowane do 20 lutego b. r. Oferty nie- 
u\^zględnione pozostaną bez odpowiedzi.

~~ 319

W m t n e
dla składnic, kółek rolniczych, zakładów 

I komitetóY/ dnfcroczynnyeh!
Sprzedam hurtownie większą partyę gotowych ubrań 
męskich i dla chłopców (bluza i spodnie) po cenach 
fabrycznych od K 40*— do K 120'—. Ubrania te wy
konane solidnie z najlepszego grubego sukna wyrobu 
woiennęgo, w kolorach ciemnych, trwałego, ciepłego 
i na wilgoć odpornego. Również sienmki, worki, ścierki 
I fartuszki granatowe polecam wielkim wyborze

raj

IK a z o p ls w .

A m e ry k a ń s k ie

M&m Biurowe
Centrala dla Galicyi 
Bukowiny i Króle

stwa Polskiego

Kraków Floryŝ ska 20
Tel. 1416. 1303

M is i t t  llsiiis w l i i i
oddała firmie JL d o b r z a ń s k i  s s ita  
wyłączne prawo zakupu i sprzedaży nasion 
buraków i marchwi pastewne] na całą Ziemię 

Kielecka.
Łaskawe oferty prosimy przesyłać pod adresem:

Z powiatu miechowskiego B. Kleszckynski, o. p. Ko
cmyrzów; z~powiatu pińczowskiego W. Dobrzański, 
Budziszowce, o. p. Skalbmierz; z innych powiatów: 
B. Kleszczyński, Kocmyrzów lub Dział Handiowy Twa 

Roln. Kielce tiia A. Dobrzański i Skn. 2S55

ZasdaJ w s s o d s ie  I p ra isu m eru j 
„PRZESŁĄD ŚWIATOWY"

miesięcznik bogato iilustrowany, poświęcony wszyst
kim gałęziom wiedzy. Wychodzi lB-go każdego mie
siąca. — W  rok u  1918  r o s p s c z p a e n ^  d ru k  
„ i i lu s f r i s ^ R S j  E n s^ k lo ^ ed ^ i P o d r ę c z n e j11! 
J sko  p a r n ią  b e z p ła tn ą  dSo nass^ch  p r e -  
RMESTie6-aSos,ó v j. Prenumerata roczna 4® K .v pół
roczna 29  SC. Redakcya i Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 170

Książnica Polska T. S. S. W.
Lwów, Małeckiego 5 — Kraków, Franciszkańska 1

poleca 280

ftwszednK Wykłady Wsndniar 1 Palifsftikl tewsliei.
Nr. 26. Dr I. Weiufeld: Koszta wojny K  —.80 
Nr. 27. Dr Pan«enkowa Irena: Kościuszko K  1.—, 
Nr. 28. Dr A. Denizot: O przestrzeni i cza

sie w świetle badań fizycznych K  1.50
Nr, 29. Skoczylas X .: Wyspiański jako

poeta pństwowoścd polskiej K  — .80
Nr. 30. Kasprowicz Jan: W  setną rocz

nicę zgonu Kościuszki K  1.—•
Nr, 31. Dr J. Hornowski: Dysenterya i ty

fusy K  8.80
Nr. 32."Dr Hornowski J.: Samoobrona

organizmu w walce o zdrowie i ży
cie a choroby, starość i śmierć 
(w druku). m 

Nr. 33. Romer: Oszczędność ludowa
(w druku).

PONADTO POLECA:
1. Ks. Arcybiskup Teodorowicz: Z dzie

jowej chwili. (Mowa w Izbie Panów) K  3.80
2. Briiekner AL: Walka o język (o pię

kno i czystość mowy polskiej) #
8; Szybalska: Urywki z pamiętników

.o powstaniu 1863.
4. Romanowski: Wybór pism. Wyd.

T. Pini. 2 tomy po
5. Dr J. G. Krajewski: Kształćmy cha

raktery
6. Missona K.. Z brzeskich doświadczeń 

wychowawczych
7. Gawlik M.: Projekt unii rosyjsko- 

polskiej w 2. połowie XVII w. ^
8. Orłowicz: Iilustrowany Przewodnik po 

Galicyi z mapą Galicy/i i Tatr, pla
nem Lwowa i Krakowa i 260 ilustr. K  10.—

9. Jakubski: W  kTainach słońca. Kartki 
z podróży do Afryki środkowej, 
or. mapka i profil drogi. 70 ilustr.

10. Zasady przyzwoitego zachowania się 
uczniów szkół średnich (ilustr.)

K  7.— 

K  2.— 

K  1.50 

K  -.7 0  

K  2.— 

K  2.—

K  8.—

K  -.6 0

iV‘.ą nr tr* 9 ft ffU m ili
V. 6’S0, na myszy K. 4*80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną noc, n e pozostawiając żadnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka nn szwaby „Kapsa , 
łaoiąca tysiacj? szwabów i karakonów w jedne noc, 
kor. 6-90. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy 
„Nowa", kor. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne
Eodziękcwania. Wysyłka za zaliczką. Porto 00 hal. 

tom wvsvłkowy G. Tintner, Wiedeń iII/63 Neuisng- 
gasse Nr. 26. 1733

u su w a , b a rd zo  s zyb k o  p ry g in a in a
p m

Rezwonna i nie brudzi.
Słoik na próbę 2 K. 39^h., wielki 

słoikv4 K., poreya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 46; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro
sław: apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohma; Tarnów, apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno
ścią* G, F. Tobia.szka; Kołomyja: apteka ob
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 258

D S U T Y ,
Lany stalowa i ieSazna,

l i s t k i  d ©  w i n d ,
la m p  I e e i f e  m S n ic z i^ i
Oleje maszynowe, oleje cylindrowe,

S b a r y  o ssd^ d , ss»D ^o iY iec f
i f .  p -

poleca:

B il MW  SI. I. i |
U z & z fa ó w  ( l^ eu s iS a  

Oferty i próbki na żądanie. Adres telegr.: 
„Ziemba, Miechów44. 318

najlepszej jakości, zrobionego z mojej esencyi octowej 
(Ersatz) „Acotin" przez 15 do 20-razowe rozcieńczanie
wodą, jakoteż s ©3cłb c^śary*
n o w e g o  (Ersatz), przy odbiorze najmniej 25 klgr. 
Fabryka chemicznych przetworów inżyniera-chemika 
N. Wclwarta, Wiedeń IX., Scnsengassa 8. 267

Administrator folwarku
praktyk, Polak, żonaty, lat 40, służył przez 19 lat 
w większych magnackich dobrach, przyjmie posadę 
od Hpca 1918, blisko miasta i stacyi kolejowej w Za
chodniej Galicyi na ordynaryę. Łaskawe zgłoszenia 
listami poleconymi do 1-go marca b. r.: ZBROŻEK, 

Załawie, Biecz. 309

do kupienia poszukuje się w okolicy Rze
szowa, Tarnowa lub Krakowa. 400 do 500 
morgów z dobrymi budynkami i inwen
tarzem. Pośrednictwo wykluczone. Adw o
kat Dr. Wojciech Dziedzic, Lw ów , ulica 

Kościuszki 20. 271

§  i wszelkie maszyny do obróbki drzewa
p o s i a d a

przem
Kraków, Basztowa 17, II. p.

W

Komitetu o. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego
we Lwowie

podejmuje się za niewielką opłatą na warunkach 
postanowień Komitetu:

a) czyścić I doprowadzić do porządku zaniedbane lub zni
szczone sady;

b) zakładać nowe sady; . 1
c) zaprowadzać racyonalną gospodarkę sadowniczo-warzy- 

wnlczę w kierunku dochodowym;
d) przeszczepiać i odmładzać drzewa starsze lub odmian 

mało wartościowych.
Wszelkie informacye oraz warunki można otrzjunać 

listownie lub osobiście 300

w Biurze Komitetu v/e Lwowie, Mlckiey/scza 26.

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyv»j 
jem. Kupuje także iastru 
menty używane. — Skłasi 
fortepianów Heleny Smo
larskiej, Wolska 7. 27 '5

Wydzierżawię
w  Krakowie lub okolicy 
d o m  o 4 lub 5 pokojach, 
z ogrodem lub bez i z kil
koma morgami pola, płacąc 
dobrą cenę. — Zgłoszenia 
pod „B. J.“ do biura H .p- 
casa i Salomonowej w Kra
kowie. 30jZ

Dyrektsrom
szkół wiejskich

nadarza się dobra 
bność W godzinach pourzę- 
dowych bez zabiegów, ła
two i wiele zarobić. Zgło
szenia pod „Łatwy zaro
bek" do Administr. „Gło 

su Narodu41. 310

J d z y k i:  1711
t o g i ® S s f e i  

Francuski 
Niemiecki i t.
PoezątkijKonwersacy a, Gra
matyka, Korespondencja, 
Literatura. Lokaye osobna: 
i 'zbiorowo ed pięciu keson

m.eaiecjinie.

Instytut Anson»
ul. S zew sk a  17 .

|  PO D  Z A S IE W Y  WIOSENNE |
KAIDITIS9LE POTASOWE KAŁUSKIE

fyBko w  taclun&aeh ca łow agostew ych

dostarcza

I i i®  W2
o b ecn E a  m & K Ó W , R y n e k  22 .

Oddział:

l i i i i a  ^śBa mIli i W j  t i t a  m teiwie
i w Krakowie, sl. Stawkawska L1

sprzedaje w  sw ych jatkach mięso 
su bydlęce

po cenach za 1 kg.

n a  W s s fe lc s ?  p r z e c t e i e  K  5 * S @

n a  p i a c u  ś w *1 u l i c y

K a s f e i e r s a  \ ¥ i@ lk l© g @

tylne S€ psmdraie K S‘SS

ŃaJtładem Wydawnictwa „Głosu Narodu11 Sp. z ogr. odp. —  Redaktor odpo

SKRZYPCE
k on certow e

dzieło Haiislera, nagro
dzone na wystawie kra
kowskiej, do .sprzedana 
za K . 1 .900 , w księgarni 
katolickiej w Krakowie, ul 

Floryańska 1. 2541-3

Hafty artystyczr*
kościelne i gobeliny, któ 
re ulegają największemu 
zniszczeniu wykonuje 
artystycznie, także i no
we a pa r a t a  kościelne 
przyjmuje po cenach 
przystępnych Mondalska, 

Kraków, Mikołajska 1
m

Kto by wiedział
czy koło Kielc, we 

własnej willi, mieszka je
szcze sędzia emerytowany 
Konstanty CHJbniski, raczy 
łaskawie donieść pod adre
sem Erazm Obnicki Kra* 

•f Wolska 19. i 97

i r u s z k i
córka oficera wojsk pok 
skich z reku 1831, nie
zdolna do pracy z powodu, 
starości i złamania ręki, 
uprasza o łaskawe wspar-! 
cie. Datki przyjmuje Asf d- 
nistracya „Głosu Narodu11.

Starsza
chora kobieta
pozbaw i ona  wszelkich 
środków do życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracja 
„Głosu Narodu* dla J. H.

▼. J . CHOlftSKi

POZNAJ ZYDAi
Wydanie drugie 

C en e 9 m ark i.

Poznanie tej książki o- 
chronl od wielu przy
krych niespodzianek 

wyżyciu*
Do nabycia we wszyst
kich księgarniach polskich 

w kraju. 288

S łu ż ą c y ,
wolny od wojska, znający 
początki o p r a w i a n i a  
książek oraz służbę pr? f  
kościele, poszukuje zaj 
cia w  introligatorni ln 
przy kościele, poszedłby 
też na praktykę do ogr •- 
dnika lub jako służący <• 
sklepunajchętniej w  Kr> 
kowic, Zgłoszenia p< 
„Królew iak 200“ do Adr 
„Głosu Narodu*. 27

w różnych stylach przyjmują 
PRACOWNIA 2*8

ABIYS7VEZH0-RZEŻB|j|RSKl 
W ojciecha Brzegi 

Zakopane, Skibćwki 1-

Kas; latiana>
Kupno, sprzatial wymiar..

‘ u firmy

Katsonal- Registigr-iiassen-Oc 
stliań, Wiedeń VI!., SicbeRster 

6BSS8 3tr 285-

W !.v 1 ‘K.7I


